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Zaproszenie. 


Po raz pierwszy w tej wojnie został pod- 
jety krok pokojowy w znaczeniu isto' nem. 
Erało sią to przez notę Austro-Węgier, któ- 
ra zawiera piopozycyę, aby państwa prowa- 
dzące wojnę wysłały na jakieś neutralne 
miejsce swych reprezentantów, w celu wy- 
miany zdań co do podstawowych zasad za- 
»arcia pokoju. 

Krok ten nazywamy pierwszym, gdyż 

gdy dożychczas żadne z puństw wojują- 
cych nie zwróciło sie jeszeze urzędowo i bez- 
pośrodnio do strony przeciwnej. Nota z dnia 
32. grudnia 1916 roku zoslnła wystosowaną 
do przedst: wicicii państw neutralnych z pro: 
ćbą o zawiadomienie państw koalicyi, nie 
Evla wiçe krokiem bezpośrednim, co stano- 
mi różnicę ważną, albowiem entente stoi od 
początku na stanowisku, że propożycya po- 
koju powinna wyjsć od państw centralnych 
beznośrednio do koalicyi. Obecnie to się 
stało. 

Tefst noty z przed lat dwóch przytacza- 
my niżej, albowiem zestawienie go z notą 
obecna jest pouczające. Oprócz różnicy już 
zaznaczonej, nie brakuje innych. Austro- 
Węgry występują tym razem tylko imieniem 
własnem: propozycya wychodzi od nich wy- 
łącznie, aczkolwiek zaznaczono w komenta 
rzu do noty, iż sprzymierzeńcy Austro-Wę- 
gier zapatrywamia monarchii naddunajskiej 
podzielają. Przed dwoma laty nota była wy- 
raźnie wystosowana i podpisana przez Au- 
stro-Węgry, Bułgaryę, Turcyę i Niemcy. Nie 
zawierała natomiast tak konkretnych pod- 
staw rokowań, jak obecnie się stało. 
dniu 1916 r. rządy czw órprzymierza 
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wia się jako krok zręczny. Wydano ją 
w chwili, gdy ofenzywa francusko-angiel- 
sko-amerykańska zbiera się „do ataku na 
linię Hindenburga. Propozycya pokoju w ta- 
kiej chwili jest momentem psychologicznym 
niebłahym, jeżeli idzie o wpiyw na armię 
przeciwnika i na stępienie jej siły bojowej 
przynajmniej w części.  Czwówprzymierza 
nieza wodnie liczyło się z efektem, jaki mo- 
liwość pokoju wywiera na żołnierzu jednej 
i drugiej strony. Inaczej reaguje na taką 
możliwość armia bądąca w ofenzywie, ina- 
czej ta, która się broni. Podczas gdy na- 
dzieja pokoju zachęca tę ostatnią do naj- 
większego wysiłku i podsyca go myślą, że 
to może już ostatni — wojska atakujące 
reagują w sposób odwrotny, gdyż budzi się 
w nich naturalna i zrozumiała tęsknota za 


pokojem, którą szał ataku poczęści usypia. | 


Cóż doniero, gdyby naprawdę zaczęty się 
rozmowy o pokoju, chociażby nieobowiazu- 
jące. Czynność bojową osłabłaby wtedy 
automatycznie, żołnierze czekaliby na re- 
zultat układów między dypłomatami. 
Przyszłość okaże, jaki rezultat konkretny 
powstanie z tej propozycyi Austro-Węgier. 
Na froncie wewnętrznym spodziewać go się 
można doraźnie, bez względu ma echo po 
tamtej stronie. Jeżeli koalicya odpowie od- 
mowmie — jak tego można się spodzie- 
wać — to w każdym razie rządy państw 
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i pół lat w znacznej części świata. Ta kata- 
strofa. której węzły wspólnej tysiącletniej 
cywilizacyi nie zdołały przeszkodzić, doty» 
ką ludzkość w jej najcenniejszych zdoby- 
czach. Zagraża oma przemiemieniem w gru- 
zy duchowego i materyalnego postępu, któ- 
ry z początkiem XX. stulecia był dumą 
Europy. 

„„Austro-Węgry i ich sprzymierzeńcy: Dur: 
cya i Bulgarya, okazały w tej walce nie- 
zwyciężomą siłę. Osiągnęły one nad swym 
co do liczby i materyału wojennego prze- 
ważającym nieprzyjacielem potężne sukce- 
sy. Niewzruszenie trzymają one swe linie 
wobec powtarzanych ataków swych mnie- 
przyjaciół. 

„Najnowsze uderzenie na Bałkanach zo- 
stało szybko i zwvcięsko zgmiecione. Osta- 
tnie wydarzenia dowodzą, że także dalsze 
trwanie wojny nie zdoła złamać ich siły 
oporu, lecz raczej ogólne położemie uspra- 
wiedliwia oczekiwanie dalszych sukcesów. 
Dia obrony: swego bytu i swej swobody na- 
rodowego rozwoju zostały sprzymierzone 
cztory mocarstwa zmuszone do chwycania 
za broń. Także czyny chwały ich wojsk nie 
w tem nie zmieniły. Zawsze trwaly one 
w przekonaniu, że ich własne prawa i nza- 
sadnione żądania nie stoją w sprzeczności 
do innych narodów: 

„Nie idzie im o zgniecenie ani zniszczenie 
swych przeciwników. Świadome swej woj- 
skowej i gospodarczej siły i w razie potrze- 
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Za Grar'eg, w Niemczech i ziemiach | 


Zamawiać „Głos Nerods* meżna we wszystkich urzędach pecztawych Austro-Węgier, Pelski i Niemiec, we wszystkich agencvach dzienników lub 
bezpośrednia w Administracył, (W ©kupacyi niemieckiej welno jedynie prenur'erować za peśrednictwem urzędów pocztowych). — Wpłatr meżna usku- 
teczniać przekazami pocztowymi, przez Pceztowa Kase Oszezędności (Konto Nr 25193), przez Bank Krajewy i w Administracyi Wydawaictwa. 
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by gotowe do prowadzenia narzuconej. im | 


wałki aż do ostateczności, ale równocze- 
śnie przejęte życzeniem zapobieżenia dal- 
szemu roztewowi krwi i zakończemia okru- 


centralnych będą miały motyw do twier-|cieństw wojny, proponują cztery sprzymie- 


dzenia, iż to przeciwna strona przedłuża 
wojnę i że walka dalsza jest nieuniknioną. 
Przy stosownem obrobieniu opinii przez 
prasę pogląd taki da się rozszerzyć na ma- 
sy i zażegna niejeden kwas wewnętrzny. 

Odpowiedź przychylna przeciwników jest 


 |mało w danej chwili przewdopodobną. Z je- 


wniały tylko, że propozycya, jakie przedło. dnej strony liczą się oni pewnie z osłabia- 


żą na ewentualnej konferencyi, „zmierzają 
do zabezpieczenia honoru, bytu i wolności 
rozwoju ich ludów i tworzą, według ich 
przekonania, podstawę do przywrócenia 
trwałego pokoju“. Dzisiaj mówi się wyra- 
śnie o całości i bezpieczeństwie obszarów 
państw centralnych, więc całość tę podaje 
Bię z góry za warunek pokoju. Ponadto 
w nocie wymieniono poszczególne postula- 
ty, jako to: Austro-Węgry mają same regu- 
łować swe sprawy wewnętrzne, Niemcom 
nie narzuci nikt z zewnątrz reformy icb 
ustroju, państwo osmańskie nie będzie po- 
zbawione swych prowineyj tureckich. Niem- 
cy od kilku tygodni wypowiadają swe wa- 
runki pokojowe. przez usta różnych mo- 
wców. Zestawiając to, co mówił Dr Solf 
l wicekanclerz Payer, z tekstem noty au- 
suro-węgierskiej, otrzymamy mniej więcej 
całokształt warunków pokoju, jakieby po- 
stawiono ze strony państw centralnych na 
ewentualnych obradach. Podstawą ich jest 
przedwojenny status quo. 

Co do formy, rokowania miałyby toczyć 
się poufnie i nieoborriązująco. Drugi punkt 
jest zaznaczony nader dobitnie i nie bez pe 
wnego pesymizmu, gdyż Austro-Węgry pod- 
wreślają, że „co pierwszy raz się nie uda, 
może być powtórzonem*, czyli że z góry 
przypuszczają rozbicie się wstępnych roz- 
mów. Poufność znów, wysunięta przez bar. 
Buriana na plan ważny, musi być brana 
z przypomnieniem, jak bardzo utrudnił tę 
twestyę poprzednik obecnego ministra, hr. 
Cernin, przez swe nieszczęsne odsłonięcie 
kroków porozumiewąwczych między Amstro- 
ęgrami a Francyą. Widzimy, że jakiekol- 
iek zadanie chce podjąć bar. Burian, zaw- 
i wszędzie natrafia ma niszczycielskie 
dy, które zostawił po sobie twórca „po- 
ju zbożowego*. 
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ojedynkę. Czwórprzymierze przypuszcza 


ia wojny wykopały między sobą 
iwnikiem przepaść wprost potworną. 


jącym wpływem rokowań na kroki militar- 
ne, z drugiej znajdują się obecnie w decy- 
dujęcem stadyum wysiłku wojskowego i tru- 
dno przypuścić, aby go przerywali dla ukła- 
dów. — Nota obecna zrodziła się z myśli 
o „pokoju porozumienia”, natomiast koali- 
cya płynie obecnie pod flagą „pokoju zwy- 
cięskiego*, tak, jak to czynili aneksyoniści 
niemioccy od początku wojny aż do osta- 
tniej ofenzywy Focha, a nawet i po jej za- 
częciu. Najumiarkowańsi politycy koalicyi 
byliby skłonni do pokoju porozumienia 
wówczas dopiero, gdy inwazya niemiecka 
będzie usuniętą z Francyi i z Be'gii i gdy 
w ten sposób porozumienie będzie mogło 
odbywać się — ich zdaniem — w warun- 
kach dla koalicyi korzystnych. Nie mieści 
zaś takich położenie, w którem Niemcy po- 
siadają w ręku ogromne „zastawy“, które 
mogą służyć za przedmiot targów i kom- 
pensat. 

A zostaje jeszcze kwestya zasadnicza: że 
państwa centralne wychodzą z przedwojen- 
nego Status quo, który pragną utrzymać, 
podczas gdy koalicya stan ten pragnio usu- 
nać i zastąpić innym. I ten moment trzeba 
brać bacznie na eko. Nie nie byłoby szko- 

liwszem dla nastroju wewnątrz państw 
centralnych, gdyby czynniki nieodpowie- 
dziąlne bezpośrednio, w pierwszym rzędzie 
prasa, chciały budzić iluzye bliskiego już 
kresu wojny. Z łudzeniem takiem musi zer- 
wać polityka roztropna i przewidująca na 
dalszą metę. Kto wysuwa nazbyt różowe 
perspektywy, chociaż nie wie, czy się zi- 
3zczą, ten sieie przyszłą reakkcyę rozczaro- 
wania. Zrozumiano to już w Niemczech, jak 
wiemy z odezwy Hindenburga i z mowy 
cesarza Wilhelma w Essen. Padały tam sło- 
wa twarde, sytuacyę malowano w kolorach 
naturalnych i słusznie zaznaczano, że ną- 


rok obecny” podejmują Austro-Węgry ród powinien być traktowany jako człowiek 


dojrzały, któremu mówi się całą prawdę, 


znie, że głos Austro-Węgier łatwiej |FOTO wymaga się odeń najwyższego wy- 
może do koalicyi, niż np. głos Nie. | siku w odporze. 

które przez kurs wszechniemiecki, < 
aneksyonizm i przez cały system pro- | 


Nota państw centralnych z dnia 12. 
grudnia 1916 roku, wspomniana wy- 
żej, brzmiała jak mastępuje: l 

„Najstraszniejsza wojna, jaką Świat kie- 


d innym względem nota przedsta- | qykolwiek widział, szaleje prawie 2d dwóch | 


rzone mocarstwa przystąpienie natychmia- 
stowe do rokowań pokojowych. Propozy- 
cyo, jakie podczas tych rokowań przedłożą, 
a które zmierzają do zabezpieczenia honoru, 
bytu £ wolności ich łudów, tworzą, według 
ich przekonaia, stosowną podstawę do przy- 
wrócenia trnałego pokoju. y l 

„Jeżeli mimo tej propozycyi pokoju I po- 
jednania walka miałaby trwać dalej, to 
cztery sprzymierzone mocarstwa są zdecy- 
dowane prowadzić ją aż do zwycięskiego 
końca. Ale odrzucają za to uroczyście wszel- 
ką odpowiedzialność wobec ludzkości 1 hi- 
storyi“, 

W Krakowie znów odbywają się herbatki poli- 
tyczne. Uczestniczą w nich goście z Warszawy. 
zawsze mile witani pod Wawelem, bez względu 
na to, czy przybywają nacieszyć się naszemi pa 
miątkami, czy też wydają czas na inne, nie tak 
produktywne zajęcia. Pogawądka o sprawach pu- 
blicznych nie jest niczem gorszącem, chocłas na 
ich bieg w danej chwili nio wpływać nie może, 
zwłaszcza, gdy odhywa się zawsze w temsamem 
kółku, między ludźmi tychsamych zapatrywań i 
taksamo niezdolnych wywrzeć żadnego wpływu na 
szersze warstwy. O takich to mieobowiązującycen 
rozmówkach wydał trafny sąd jeden z wybitnyct 
warszawskich publicystów w slowach naste- 
pujących: 

«Ludzie salonu wyobrażają sobie, że mozna 
wedle woli swojej obracać karty życia, jak kar- 
ty książek. ..U nas pierwszy lepszy dziennikarz 
posiada więcej zmysłu do wyczuwania sił po- 
litycznych narodu, gdyż posiada sprawdzian: 
widzi, ezy ogół trawi jego myśli, czy też obo- 
jętnie koło nich przechodzi. Tego nawet spraw- 
dzianu nie posiadają nasi partyjnicy, gdyż Toz- 
mawiają przeważnie tylko ze sobą. 

.„.Dziecinne igraszki pseudopolityków, którzy 
nie rozumieją nawet, że w tej chwili zmagają 
się w walce śmiertelnej największe potęgi świa- 
ta, wobec których jakaś kanapka polityczna 
wygląda jak atom w stosunku do globu ziem- 
skiego — są poprostu śmiechu warte. Ogół nasz, 
posiadający dużo zdrowego instynktu, traktuje 
te igraszki politykarskie z kamienną  oboję- 
tnością. 
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Po bolszewickim mordzie. 


Rząd warszawski zaprotestował, jak wia- 
domo, przeciw zamordowaniu braci Luto- 
sławskich przez bolszewików. Obecnie „Mo- 
nitor Polski“ podaje do tego protestu ko- 
mentarz godny przytoczenia. Pisze miano- 
wicie: 

W dziejach stosunku Polski i Rosyi nastą- 
pił fakt nowy: protest zwiorzchniej władzy 
państwowej polskiej, wyrażony rosyjskiemu 
rządowi komisarzy ludowych z powodu po- 
pełnionych przezeń gwałtów nad obywatela- 
mi Królestwa Polskiego. 

Od zbrodni, popełnionej nad braćmi Luto- 
sławskimi, mie powstrzymał bolszewików 
wzgłąd, że są to obywatele państwa polskie- 
go. Zlekceważyli tu wszystkie 
normy ? obyczaje, obowiązujące 
w stosunkach międzynarodo- 
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wych. Nie pozostając z państwem pol- 
skiem na stopnie wojcnnej, nie liczyli się je- 
dnak z istnieniom tego państwa i wynikają- 
cemi stąd konsekwencyami prawno-politycz- 
nemi, nie liczyli się też z opinią całego naro- 
du polskiego, którego synów mordu- 
ją nie gorzej, niż Rosya carska, 
trzymająca Polskę w kleszczach niewoli. 
Wśród wszystkich warstw naszego narodu 
wiadomość o tej zbrodni wzbudziła głę- 
bokie oburzenie. Wzbudziła 
przyszłość Polaków, którym sądzono jeszcze 
przebywać wrewolucyjnem piekle rosyjskiem, 
wśród nieustającego bezprawia i niepewności 
Życia. 

Protest Polski ma swoją głęboką wymowę 
polityczną: przypomina Rosyi, że jesteśmy od 
niej niezależni,że żądamy: żądać będziemy po- 
gzanowania wszystkich praw obywatela pol- 
skiego, przebywającego na terytoryum rosyj- 
skiem. Dziś nie możemy, niestety, poprzeć 
tego żądania groźbą nżycia siły fizycznej, 
która w takich wypadkach ma swoje w sto- 
sunkach międzynarodowych najzupełniejsze 
uzasadnienie. Tororyści rosyjscy, stojący 
dziś n steru władzy, nie znający granic hez- 
prawia i samowoli, w jednym tylko wypadku 
potrafią powstrzymać się od swoich krwa- 
wych i zbrodniczych zapędów: jeśli, miano- 
wicie, mają do czynienia z siłą, która każdej 
chwlii może ich doprowadzić do przytom- 
ności. 


Rzeczy polskie. 


Przeciw pracy społecznej. 

Warszawskie ministerstwo zdrowia wno- 
si do Rady Stanu projekt obowiązkowego 
ubezpieczenia na wypadek choroby i nie- 
zdolności do pracy. Idzie o wprowadzenie 
kas chorych dla robotników i pracowników 
po przedsiębiorstwach. „„Goniec* uderza na 
ten projekt i oświadcza, że gdyby go do Ra. 
dy Stanu wniesiono, to byłby „karygodnym 
zamachem na czas lzby ustawodawczej” i 
„obstrukcyą mającą na celu sparaliżowanie 
działalności ustawodawczej". 

Zdaniem organu p. Studnickiego Rada 
Stanu ma ważniejsze rzeczy do załatwienia. 
Zapewne te, które pan Studnicki z dziedzi- 
ny polityki berlińskiej proponuje, a które 
musiały doprowadzić do upadku poprzedni 
gahinet. Urzadzenia społeczne są „nieaktual- 
ne“, chociaż Królestwo tak jest w nich za- 
cofane wskutek rosyjskich  zamiedbań. 
Aktualnem jest natomiast „rozwiązywanie“ 
kwestyi polskiej w duchu hr. Ronikiera. 
Nie trzeba robić tego, co w danej chwili 
możliwe, ale trzeba czynić to, co miemożli- 
we. Jak określić podobne maniactwo? - 


Apetyty litwomanów. 

Członek Taryby, Dr. J. Puryckis, ogłasza 
w „Germanii“ artykuł, w którym odnośnie 
do obszaru względnie granie państwa litew- 
skiego powiada, że gubernia kowieńska, su- 
walska, większa część wileńskiej i północna 
część grodzieńskiej, po Niemen, winny bez- 
spornie należeć do Litwy, jako etnografi- 
cznie litewskie. — W wschodniej ezęści wi- 
leńskiej i południowej części grodzieńskiej 
gubernii należałoby urządzić plebiscyt, przy- 
czem przypomina p. Puryckis, że prawosła- 
wna ludność gub. grodzieńskiej (tj. Biało- 
rusini) już w maju 1918 r. oświadczyła chęć 
należenia do państwa litewskiego. 

Stosownie do powyższych kombinacył o- 
bejnowałaby Litwa 120—130.000 kilome- 
trów kwadratowych „z 5—6 milionami lud- 
ności w większej części czysto-litewskiej'* — 
powiada p. Puryckis, Jak wiadomo, ogólna 
liczba Liżwinów w Europie nie dochodzi cy- 
fry 2 milionów. s 


e e e 
„Galicjanie*. 
irzymujeniy następujące uwagi: 

Od dłuższego czasu w codziennej prasie 
Królestwa omawia się krytycznie wartość 
zawodową i społeczną tych  „Galicyan*, 
którzy jako urzędnicy przy sądach okupa- 
cyjnych przeszli następnie od 1 września 
1917 do sądów królewsko-polskich. Dopóki 
krytyka taka była raczej wyrazem nielicz- 
mych malkontentów, nie koniecznem było 
wywoływać dyskusyę; gdy jednak enuncya- 
cye te przybierają charakter epidemiczny, 
niosą w rezultacie rozżalenie, zniechęcenie i 
utrudniają współżycie garstki „Galicyan* 
z .Królewiakami", koniecznem jest położyć 
kres temu więcej z nieświadomości płyną- 
cemu bałamueeniu opinii. 

Jest zasługą dawnych kordonów, że, 84- 
siadując pzez miedzę, nie mogliśmy czy nie 
chcieliśmy się wzajem poznać. W każdej 
dzielnicy Polski, dzięki odmiennym warun- 
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kom, życie wogólności nabrało odrębnych 
właścwości, które, przeniesione i ujawnione 
w innem środowisku, rażą swą obeością. 
Te obce naleciałości nie zatarły jednak głó- 
wnych cech duszy polskiej, któr we wszyst- 
kich trzech zaborach są nam wspólne; ale 
wytworzyły niestety źródło uprzedzenia 
„Królewiaków'* do „Galicyan*, którzy dziś 
goszczą na ziemiach Królestwa, zagnagi za- 
wieruchą wojenną i zrozumieniem obowiąz- 


u. 
W drugiej połowie r. 1915 rząd austrya- 
cki, okupując Królestwo Polskie, powołał 
pewną liczbę urzędników-Polaków z Galicył 
do sadownictwa okupacyjnego. Kiedy na- 
stępnie 1 września 1917 sądownictwo obję- 
ły władze polskie, pewna liczba tych urzę: 
dników przeszłą na etat polskiego sądowań- 
ctwa, tworząc łącznie z Królewiakaani, na 
równych obowiązkach, lecz nie tównych 
prawach, pierwsze kadry państwowych u- 
rzędników polskich. Na osólną liczbę około 
2000 urzędników sądowych znalazło się nie- 
spełna 100 „„Galicyan*, wliczając już legio- 
nistów. 

Zrozumiałą rzeczą, że ta garstka. rozrzu- 
cona w pojedynkę na niemałym obszarze 
ziem polskich, znikła w ogólnej liczbie. a je- 
zeli mimo to nadają ton w urzedowaniu i 
wywierają wpływ na udoskonalenie sado- 
wnictwa, pozostania to ich zasługą i świad- 
czy o wybitnych indywidnalnościach. Przy- 
znają to nieuprzedzeni i bliżej stojący tak 
urzędników sędziowskich, iak i kancelarvj- 
nych. 

Nie dla zaszczytów czy karyery, nie dla 
wysokich pensyi, bo te dziś są za małe — 
materyalne uposażenie przy & i k. władzach 
okupacyjnych było wyższe — lecz wył 
cznie z chęci służenia własnej sprawie p. 
szli „Galicyanie* do sądów polskiej służby, 
przesiani uprzednio przez sito opinii ówczę 
snego Departamentu Sprawiedliwości P. H. 
8. Wnieśli nie tylko najlepsze chęci, ale i 
dużo doświadczenia zawodowego, obgwi 
kowości i ofiarności bez zastrze: — 
jeżeli nie mają szczęścia należycie być 
wśród swoich zrozumiani, pozestawią oce- 
nę spokojnej opini. Każdy nieupraedzony 
głębiej patrzący zgodzić się musi, że wła- 
śnie ci „Galicyanie* byli w chwili tworze- 
nia sądownictwa polskiego jego rdzeniem — 
stwierdzi to kiedyś historya, skoro teraźniej- 
szość przyznać nio chce. > 

Tych parę słów obrony trzeba było na: 
pisać w przeświadczeniu, że dalsze segzę: 
gowanie Polaków-urzędników na „Królerżń 
ków“ i „Galicyan* korzyści nam nie przy: 
niesie — a bodaj lepiej zużytkować energię 
w innym kierunku, miast wyszukiwać wza» 
jemne wady i miedomagania, w istnieniu 
których majmniej winy ponosimy, d. P. 


„Wasserpolnisch*. 


W ostatnim ezasie obija się znowu o uszy 
czytelników polskich wyraz „wasserpol- 
misch“. Prusacy wydobyli znowu ten nawpół 
już zapomniany wyraz, aby nie dopuścić do 
przebudzenia się resztek nieuświadomionego 
polskiego ludu na Śląsku, wmawiając w 
świat, że to przecież nie są Polacy, ale W. 
serpolacy, narodowość odrębna i z pols 
ścią zgoła mało co spokrewniona. 

Niestety doświadczenie uczy, że nawet 
wśród samych Polaków mało jest zrozumie- 
nia tego, jak krzywdzącą dla Polaków na 
Śląsku jest nazwa „Wasserpolak*, Zdarzają 
się przecioż i pomiędzy Polakami z innych 
dzielnic tacy, którzy tego wyrazu używają 
na oznaczenie polskiej ludności na Śląsku, 
nieświadomi tego, że wyraz ten to broń 
przez wrogów ukuta przeciwko ich własne- 
mu narodowi. Widać stąd, jak mało się wie 
w niektórych sferach, jakim to właściwia 
językiem mówi ludność polska na Śląsku. 

Skąd ta nazwa „„Wasserpolak'? Kto ją 
stworzył? Dlaczego i kiedy? 

Dziś nazwa ta jest wysoce polityczna, 
Używa z: jej, aby wmówić w polską lud- 
ność na Śląsku, że ona jest czemś przej- 
ściowem z polskiego do niemieckicgo, że zu- 
tem taksamo jak do polskości może się po- 
czuwać do niemieckości. Na tym koniku 
jeździ również t. zw. partya Ślązakowska ua 
Śląsku cieszyńskim. ` 

Może zrazu nazwa ta nie była używana 
w złym zamiarze. Powstała ona wśród lu- 
dzi, nie znających dokładnie gwary ludo- 
wej. Powstania jej należy szukać w mieście. 
Ludność miast była w wyższych swych sfe- 
rach niemiecką, kulturę miała niemiecką. 
Ludność polską stanowili słudzy, robotnicy 
i & d., którzy mie umiejąc po niemiecku, 
upodabniali powoli swój język do języna 
swych pahów, żeby się łatwiej z nimi roz- 


u 


` 


Zir, Z. 


mieckie mæ znali odpowiecsisgo polskiego, 


mówić, I dlafego że na nicztóre slowa sr 
Podobnie panowie ich, chege się z PE | 
rozmówić, upodabniali mowę swą w rozno- | 
wie z nimi do ich mowy. W tan sposób po- 
wstała mięszanina języka polskiego i niemie- 
zkiego. Wyrazy niemieckie otrzymywały 
polskie końcówki i w ten sposób łatało się | 
biedną polską mowę. Tak powstały wyrazy | 
„sztamedła* ==  Stubenmiidchen, „freli- 
ozka“ = Fräulein, tak używało się wyra- | 
zów  miemieckich potrzebnie i niepotrze- 
bnie. - 

Drugiem ?ródłem zepsucia języka w mie- 
Feic były niemieckie szkoły. Gdyby do nich 
iczęszczały dzieci niemięckia, nie byłyby 
szkodliwe. Ale do nicb uczęszczały i uczę- 
azczają dzieci polskie. Biedne dzieci zasy- 
pzwame były wielu wyrazami niemieckimi, 
ns Które nie znały polskich słów. Między 
Bobą atoli mówiły po polsku. Jak atoli na- 
cywać miały przedmioty, na które polskich 
wazw nie znały? W ten sposób powstały wy- 
fazy „„rajsfedra'* = Reisfeder, „biejsztyft" = 
Blcistift: biedne dzieci „eajchnowały na rajs-: 
frocie* i t. dp A że riemczyzna, język w | 
kole panujący, imponowała im, więc uży- | 
waty wyrazów niemieckich potrzebnie i nie- 
pozzęknia. ~ 

Otóż na takiem podłożu powstał wyraz 
„Wasserpolak*. Ci, którzy go używali, nię 
mieli pojęcia o gwarze ludu na wsi. Stykali 
sig tylko z ludźmi, mówiącymi językiem ze- 
psutym, i myśleli, że to właśnie jest gwara 
tuđu śląskiego. 

Ale jest to tak niesprawiedliwe, jak gdy- 
by kto z t. zw. „komiśnej mowy słowiań- 
akiej* austryackich podofieerów chciał wy- 
rokować o językach słowiańskich w Austryi. 
Jezyk polskiej ludności na Śląsku to wpraw- 
dzie nie literacki język polski, ale narzecze, 
dvalei:t. Lecz dyalekt polski. Gdzież atoli 
lud mówi językiam Hterackim? Narzecze 
to — pominąwszy niektóre właściwości lu- 
dowej gwary, jak przeglaszanie a na o 
„jo“ = ja, „ezorno“ = czarno, dalej częścio- 
wy brak ę n. p. „cie“, „mie“, „sie“, „piekuy* 
it. d. it d., pominąwszy wreszcie niektóre 
obca naleciałości — jest mową polską z XVI 
stulecia, mową Kochanowskich, Rejów i t. d. 
Znajdujemy w niej mnóstwo wyrazów, dziś 
już nieużywanych wcale lub tylko w poje- 
dynezych zwrotach używanych. Lud polski 
ma Śląsku mówi: „dzierżeć'* zamiast trzy- 
mać, „lża” ł.,nie lża* zamiast można i nie 
można, „miesiączek* zam. księżye, „nie- 
mocny* i „niemoc“ zam. chory i choroba, 
„prawić* zam. mówić; „godzić się na co“ 
w znaczeniu być przydatnym do czegoś, 
„moc“ w znaczeniu wiele, „statek“ zam. 
naczynie, „Chyba“ zam. brak, aż, o tam | 


nie, (że rzeczownik ten kiedyś istniał, o tem |; 


świsiezy spójnik „chyba że”) „warzyć* za- 
miast gotować (pozostało w wyrażeniu „pi- 
wo warzyć') i t. d it d. Gdy się weźmie 
do rski naszych pisarzy z XVI. stulecia lub 
põka w starem tłómaczeniu, albo 
naszych pisarzy, odtwarzających wiele sta- 
rych wyrazów, to się tam znajdzie mnóstwo 
słów i wyrażeń, których lud polski na Ślą- 
sku dotychczas codziernie używa, a które 
w literackiej polszczyźnie już dawno innemi 
Zisloriono słowami I wyrażeniami. 

Stare są także niektóre końeówki n. p. 
„yech“ zamiast bym, „bychmy* zamiast 
byśmy, „łech* zamiast łem (abych, abych- 
my. robiłech) i t. d. Wszystko to pochodzi 
stąd, że język ludn polskiego na Śląsku, 
o rwanego przez tyla stuleci od Polsti, 
mio rozwijał się i pozostał zgoła na tym- 
sariym stopziu rozwoju, na jakim był w 
chwili ostatecznego oderwania od całości na- 
rodu. Niezależnie zaś od Polski rozwijać się 
nie mógł, bo kultura i inteligencya była 
niemiecka. 

Stąd pochodzi, że niejedno słowo wa Ślą- 

' sku co innego oznacza niż w literackiej pol- 
szezyżnie. W tej polszczyżnie powstawały 
nowe wyrazy, wskutek czego dawne nieco 
odmienne przybierały znaczenie. Tych prze- 
sunięć znaczenia wyrazów na Slasku niema, 
są późniejsze. Na Śląsku zachowały te wy- 
razy swe pierwotne znaczenie. Wyraz „izba“ 
zniczy na Śląsku tyle, co w piśmiennej poł- 
szczyźnie „pokój“. Wyrazu „pokój“ lud na 

Śląsku w -tem znaczeniu nie zna, podczas 

gdy w języku piśmiennym wyraz „izba* już 
szczegółne ma znaczenie. Tua widać wpływ 
braku polskiej inteligencyi Chłop na wsi 
pokojów nie miał, miał tylko izbv. Lud 
polski na Śląsku mówi „wieczerza“, gdzie 
jczyk inteligencyi wprowadził obcy wyzzz 

„solacya', Podobnia mówi lud polski na 

Śląsku „pachołek“ zamiast parobek, „dziew- 

ka” zamiast służąca i t. œ it d 

Wmie wyrazów zachował lud na Sląsku 

kińwe literacki język polski wprawdzie zna, 

nie których nie używa przez pewną deli- 
kstuzość. W tym względzie jest język ludu 
polskiego na daski ięzykiem ludowym, pier- 
yminym, naturainym. Tak mówi się na 

Sbpsku „gnój“ zamiast nawóz, „miech“ za- 

mäst wór, „zad“ zamiast tył, „nazad”* za- 

nSt wstrz, napowrót i t. dit d 

w ości zawiera język ludu polskie- 
pu na Sisku wiele bogactw i gdyby ucze- 
rf badnczo jezyka tam sięgnąć zechcieli, to- 
bę należli niejeden skarb wzbogacenia ję- 
wyka i niejeden obcy wvraz możęyzby wy- 

Fzucić i swojskim zastąpić. 

Na tem jednak nie koniec kwestyi, do 
kiórej przyjdzie jeszcze powrócić. 
ŚLĄZAK, 


szybkiej i celowej mobiiizacyi kapitału pol- 
bankowość 
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skich były przedmiotem dokładnych Stu | 
dvów ekonomistów niemieckich. — Orga- : r 

nizuje się obce banki i przygotowuje się na |tekcyj szkół średnich w Krakowie z propozy= 
nasz koszt, lecz bez naszej wiedzy i współ. | CYX sprzedaży biletów na te przedstawienia 
udziału olbrzymie płany inwestycyjne, da- |w poszczególnych szkołach, bo to tylko wów- 
jace możność wygodnej eksploatacyi krajn., czas będzie osiągnięty właściwy ich cel, przy- 
Niszczac Puszczę białowieską, przeprowa- j czem komisya teatralna upoważniła kierowni- 
dzają równocześnie trasę sieci kanałowych, |Stwo naszego teatra do udzielagia pewnej o- 
łączących morze Czarne z Bałtyckiem, two- | *naczonej ilości biletów bezpiatnych dla zasła- 
rzą wielki zbiornik wody na średniej Wiśle gujących na to, zarówno ze wzgłędu na pilność 


i wielotorowy węzeł kolejowy koło Kutna, | i prowadzenie się wzorowa, jak niemniej z uwa- 


aby przygotować monopol dia wyżyskania |6i na ubóstwo uczniów. Odtąd też bilety na 


wszelkich bogactw Polski, a przez Stworze- przedstawienia powyższe bedą sprzedawane j! 


masamprzód micdzieży szkolnej przez uproszo- 
uych o to profesorów w peszczególnych zakła- 
dach krakowskich, dla szerszej zaś publiczno- 
ści będą one de nabycia dopiero w piątek. i so- 
botę każdego tygodnia. 


nie wodnych arteryj komunikacyjnych, go- ' 
ścińca prowadzącego na Ukrainę, do morza; 
Czarnego i Azyż, wytworzyć równocześnie 
bramy wypadowe dia ekspanzyi niemieckie- 


go przemysłu. | , > 
Zapowiedzi tworzenia banków, załantaj W KRAK. AKADEMII HANDLOWEJ odbe- 


Królestwa Polskiego filiami wseystkich nie dą się egzamina prywatne z bmwchalteryi i t. p 


mal wielkich berlińskich instytucyj, zaś Ga-.?0 września. Należycie ostempłowane podania 
licyę i okupacyę austryacką siostrzycami | WNOSIĆ należy du 28 b. m. 

wiedeńskiemi, przedstawicielkami kartcli i SZPITAL WOJSKOWY W GMACHU AKA- 
ote okowy. DEMI HANDLOWEJ. Piąty rok z rzędu mie- 


trustów — przygotowują nam zł gi 3 
Dowiza Posie non eT tak chętnie po-!Ści e Akademia w wynajętych lokalach, obe~ 


wtarzana przez fakżorów ubankowienia Ga- emie w catorech (przy ul. Szewskiej 1. 4 i 1 9, 
lieri inma przebrzmięć bezpowrotnie, |S% Ryn k gł 1 241 L 85%) Własny budynek 
jak przylepione, a zbrodnicze w obecnych Akdem zajmuje od roku 1914 szpital woj- 
warunkach piętno „nędzy galicyjskiej", Po- ;SKOWY, wszystkie starania kuratorył, dyrek- 
sługiwanie się tymi szkodliwymi frazesami i tyh Rady szkolnej krajowej o odzyskanie tego 
budziło ni u "ZN pe. Pad naporom | podynku nie wsdały dotychczas żadnego rezul- 
ani : mmoadkiańy: ni wanie. | ZIN e rokują też żadnych nadziei. 
obe ieniądza i przedsiębiorczości, zacie- i U 
mię na pi użwt I ozóści importowane- | WPISY DO KRAK. AKADEMN HANDL. 
go kapitału, a przekroczenie jej powodowa-| 2 T * 1918/19 dały dotychczas rastępujący 
ło wywłaszczenia i dyktatury obcych kar-| "Y": Do męskiej Akademi wpisało się 124 
teli i trustów. Jak przekomałiśmy się dowo-|77%ów, do takiejże szkoły dwuklasowej 69, 
gia ooo baaki byly wiaagni oóani esy wykonaj de, ua Jeina Een 
Gesu. tej, byra ie ę } być nim PY zyentów 144, na jednoroczny kurs absol- 
wi szłości. Chętnie posługiwano się nig- | entek szkół £rodnich 89, do szkoły uzupełnia- 
szkodłiw i wanami polskimi, dla któ- 1%], 46, razm 892 osób. W powyższem resta- 
RT wymi parawa Lim R i _|miemiu nio uwzelędniono ani kursu dla mwall- 
mysłowienie było 1 jest romansem, zapra. |”. 20i kursów wieczornych, na które wpisy 
Er A KĘ ijeazcze się mie zaczeły. żę 
SZADO ch panów do rad nadzorczych, NA; ` 
ej wekgłowych, darzono ich zyska | STRAJK W SZKOŁACH. Komumikują nam: 
rami, które dobrze kalkulowały się w po-| Staj w uzupełniających szkołach przemysło- 
dejmowanych w Gałicyi mteresach. | wych. zawodowych i handlowych w całym kra- 
Czasy jednak słę zmieniły, wojna obu- }! To7począł sia w dniu 16 września, Nanczy- 
dziła przedsiębiorczość, a przesyt pieniądza  destwo wypowiedziało pracę, gdy nabyło 
gkierował go ma drogi, które dotychczas | 77% onania, że drogą próśb i lojalnegu pety- 
e Chodzi + 5 dzenie | Powania nie może przekonać Wydział krajowy 
omijał. odmi tylko Ak o konieczności urapiiowania wynagrodzenia za 


r Ą igwś cieżk 5A, imowa sodzinach 
skiego, według e RARE n stworzyła | m jacej ko > so Sienna] EA 
gzeska, nie obawiająca Się TE |. orliememi zajęciami pozaszkolneńi, których 
|imać się z konieczności musi, by zdobyć w tych 
PSD” ciężkich czasach bodaj kawałek suchego chle- 

ze 2 „, (ba dla siebie i swoich rodzin. 

Niech tylko pozostawią nas W, 4 kj | ZASADNICZE ORZECZENIE. Przed paru 
Z męce Aa N powyższym tyta- 

em wyrok u wiedeńskiego, którym sedzia 
i dostosujemy do namzych potrzeb i celów. | chytit wypowiedzenie mieszkania lokatorom] 
Czeka frzer gowpodarza, choć stwierdzonem zostało, 
że lokator wielokrotnie wyrażał sią e gospoda- 
rza w sposób ublisający, yonec. niego zacho- 
wywal Bię ni ie, a rag naweż słownie 
go obraaił i znieważył. 


nar: ych,. uzupełniających Się wzaje |” Odnoénie do tej notatki pi iasta: 
3 Ń piszę nam z miasła: 
mnie w ych zaborach. Gdy za Jeżeń wyrok ten można sobie wytłómaczyć, 


my się pod współnym dachem, potrafimy 


t z z s_e =; 5 R 
połączyć rozerwane warsrżaty pracy, zespo- | już trudniej zgodzić sią na wyrok sądu 


krakowskiego z dnia 22 sierpnia b. r. Be. V 
172/18, w którym również wypowiedzenie u- 
chylono i lokatora w mieszkaniu pozostawiorwo 
» 1 kandłową. 4 „ tw nastepujących okolicznościach: P. S. majster 
Sporządzeniem planów gospodarki przej- | szewski, żonaty i dwietny, mieszka w Krako- 
ściowej i polityezno-gospodarczezo syste | wię w wiigotnem mieszkaniu w suterynach. 
mu w przyszłości, ustrzedz należy DTZEĆ iZ powodu niezdrowego mieszkania zachorowala 
nieproszonymi gośćmi i ushużnością obcego | py żona i córka i lekarz poleci} natychmiasto- 
grosza, srebrnikazni, które wieksze PrZy- | wą zmianę mieszkania, by zapobiedz u cho- 
nieśćby mogły nam szkody, jak korzyści. rych rozwojowi gruźlicy. P. S. kupił dom w 
R | Bochni i z przytoczonych powodów wypowie- 
dział mieszkanie, by je zająć i zamieszkać. 
Sędzia bocheński połecił lokatorowi opuszcze- 
nia mieszkania i oddanie go właścicielowi Sąd 
krajowy w Krakowie atoli, jako sąd apelacyj- 
ny, nie przyjął w tych okolicznościach ważnej 
przyczyny wypowiedzenia, uzasadniając, Że 
powód, mający mieszkanie w Krakowie, chce 
się przenieść do Bochni, a zamiar przesiedlenia 
się nie stanowi ważnej przyczyny wypowie- 
dzenia. 
z miasta. SPRZEDAŻ W SKLEPACH MIEJSKICH. 
IM. SLOWACKIEGO komuni- | 7 magistratu donoszą nam, że wyczerpał się za- 


KRONIKA. 
F Wschód słońca o godz. 5'21 r. 


Zachód 5 » 543 w. 
Dłegość dala godzin 12 m 3% 


Z TEATRU istratu do m, że ` 
kują: Dzisiaj po raz trzeci w tym sezonie „We- | pas białej mąki, przydzielonej przez c. k. na- 


sele“ 3L Wyspiańskiego, które w obecnem |miestnietwo. Wskutek tego sklepy miejskie 
wznowienia spotkało się z tak gorącem przyję- | Otrzymały w zasadzie na bieżący tydzień mą. 
ciem krytyki i publiczności. „Wegele* powtó- | kę pszenną chłebową, W niektórych atoli skle- 
rzone będzie jeszcze we czwartek b. tygodnia. | pash pozostał jeszcze nieznaczny zapas mąki 
Jutro „Zaczarowane koło* L Rydła z pp.|białej, grysiku kukurudzianego lub pęcaku i te 
Łuszczkiewcz-Gallową jako młynarką, Malicką jartykuły aż do zupełniego wysprzedania w 
jako wojewodzianką, raz pp. Noskowskim, owych sklepach pozostawiono. Nadto sprze- 
Żłarskim, Szymborskim, Nowakowskim, Moty-| dają sklepy miejskie marchew, marmoladę 
czyńskim, Leszczycem, Rdzawiczem, z reżyse- jowocową, 8Ół i ziemniaki. 
rem Jędnowskim na czole. PASEK NA NAFTĘ. Nieprawdopodonie wy- 
W przygotowaniu arcydzieło Fredry „Przyja. |sokia cony płaci paskarzom naftowym publiez- 
cielo“, których w obsadzie najwybitńejszych | ność, które koniecznie tego artykułu potrzenu- 
sił oaszego dawnego zespołu i sił nowo pozy-jje, płaci mianowicie po T do 8 kor. za litr. 
skanych, przygotowuje nasz dramat na sobotę | O każdym wypadku takiego wyzysku należy 
dnia 21 b. m. 4 zawiadamiać magistrat, aby surcwo ukarał spe- 
Z TEATRU POWSZECHNEGO komuniknją: | kulantów. 
Dziś i we czwartek „Biały kaptur“ Kozłow-| WYRODNA MATKA. Dnia 26 czerwca b. r. 
skiego, cieszący się tak wyjątkowem powodze- znaleziono na schodach sapitała ów. Ludwika 
niem, dwa bowiem ostatnie przedstawienia tej|w Krakowie porzucone kiłkutygodniowe nie: 
sztnki odbyły się przy wysprzedanej zupełnie | mowlę płci żeńskiej, któremu dano na chrzcie 
widowni Jutro i w piątek ostatnia nowość |imię Antonina. Dechodzenia wykazały, że 


ULIS TARGOWY? g dnia 17 Września 1918 roku. 
a A WIZ | O Z NWN | ZRK "m 
dzieży szkolnej przeznaczone i by/dawały jej] OBŁAWA. Onegdaj zarządziła dyrokcya pot 
jużto pierwszorzędny karm artystycznonanko- | licył obławę ma dezerterów w móceście | przy-: 
Warki gospodarczego rozwoju ziem pol- wy, jużto szlachetną rozrywkę po precy. Dia- |łączonych dzielnicach. Aresztowano 350 035b, 


tego też za zgodą komisyi toatralnej dyrekcya jw tem 200 dezerterów i popisowych. Dezerte- "i 
naszego teatru zawróciła sią do wszystkich dy-|rów odstawiono do władz wojskowych. 


ido żeńskiej Akademii ucznie 100, do takiejże A 


operetkowa z ubiegłego sezonu — „Wieszczka 
karnawału" z nową primadonną, z p. L. Ro- 
gińską w partyi tytułowej. W sobotę popołua- 
dniu dane będzie pierwsze przedstawienie dla 
młodzieży szkolnej, na które dyrexcya wybrała 
klasyczną krotochwiię Fredry: „Damy 1 hu- 
zary“. 

Sobotnie przedstawienia popołudniowe bedą 
odtąd zupełnie inaczej zorganizowane, aniżeli 


sprawczynią tego i matką dziecka jost 40-letnia 
Franciszka Radłowska, przybierająca fałszy- 
we nazwisko Maryi Mazur, rodem z Kolbuszo- 
wej. W ostatnich dniach arszztowano ją w 
Mielcu i odstawiono do sądu obwodowego 
w Tarmowie. W toku śledztwa wyszło na jaw, 
że Radłowska porzuciła poprzednio jeszcze tre- 
ie swoich dzieci. W r. 1914 porzucHa w Kra- 
kowie kilkutygodniową córkę, Marvę, w r. 


było dotychczas. Na wnicsok kierownika lite- | 1916 niemowlę płci męskiej w lesie pod Chorze- 


rąckiego naszej sceny, 


komisya teatralna uchwaliła mianowicie, byłw r. 1917 zaś w Krakowie kilkntygodniowego 


prof. Wiśniowskiego, |lowem. któremu na chrzcie dano imię Wiktor, |3 p. p. i z nim razem przebył twarde jego losy jao której koło Hovriucourt ì na pols 


|przedstawienie te były rzeczywiście dla mło-jsyna, Jakóba. 


Nr. 207, 


zwie go do szererów wojska polskiego. Bóg 
chcial inaczej, — Ciało spoczęło na cmentarzu 
notskim w Bornadzie, obok grobu karitana 
Legi włeskiej, Pełczyńskiego, co jako polski 
lągionista zginął zdała od ojczyzny, na St 
"WŁAMANIE. W hocy z dnia 13 na 14 b. m. Bosingo, pod Fout-de-Prince 1802 r. 
nieznani sprawcy włamali się do biura fabry-| f Marcin Jodłowski, aspirant ofice 
ki cukierków Sobolewskiego przy ul. Salinar- ski Legienów polskich, urodzony pod Bochnią 
nej l 27 w Podgórzu, rozbili kasę i zabrali: (parafia Mitlwzowice, wieś Baczków), zamarł 
z niej około 3000 koron i złoty zozrek. pw czerwuu; w Kijowie w szpitalu niemteckiw 
Z KRONIKI POLICYJNEJ. Aresztowano |(Foldlazaret 91) z ran, otrzymanych pod Kanio 
23-letniago Maksymiliana Tedzielaka i 21-letn. wem w bitwie z Pruaukami dnia 11 maja b. ry 
Frane. Krawozyka, którzy podczas jazdy tram-| Zmarły przeszedł wszystkie kampanie drugie- 
wajem skradli Kalmanowi Neumanowi portfel | go pułku Legionów (Karpaty, Wołyń, Polesie, 
ze znaczną gotówką i dokumentami, — Teofila Litwa); po przejściu brygady Hallera na Ukrai- 
Skrzypek, służąca, ekradła Maryi Masławskiej | nę, w ostaniej walce ciężko ranny, zmań, tao~ 
żakiet i bieliemę, wartości 2000 koron. Areszto- | patrzony św. Sakramentami. Pochowany w Kis 
wano ją. — Błużąca, Marya Gantkiewicz, pod-|jowie na cmentarzu” wojskowym R l 
czas godzenia się do służby u pani B. skradła 


drugiej służącej z torobki 160 koron. Zamknię. | 
to ją w aresztach policyjnych, 


Renartuar teatru miej, m. J. Stowackieza: 
« "JA rek 17 b. m: „Wesele“ St. Wyspiate 
y i . i icgo. 
A T Pelsk] | ze Światu, Środa 18 b. m: „Zaczarowane koło" Iż 
SPRAWA PREZYDENTURY W RADOM-|Rydla. -` 
SKU. Generał-pubernażor w Lublinie zawiado-| Czwartek 19 b. m.: 
mił — za geśredmictwem polskiego minister- | apiańskiego. 
stwa sprgw wewnętrznych — magistraż radom-| Piątek 20 b, m.: „Głuszee” St, Krzywe 
ski, że wybrany na posiedzenk. Rady miasta | szewskiego. 2 


Repertuar biejskiego teatru powszechneśdy 
Wtorek 17 b. m; „Biały kaptur", 
Sroda 18 b. m: „Wieszczką Karnawału% 
Czwartek 19 b. m. „Biały kaptur“. 
Piątek 20 b. m: „Wiesseska Karnawału", 


a. |, oł a 
Z teatru. 
Wesele — dramat Stanisława Wyspiań- 
skiego. 


Boa ogłaszania programu na dalszą metą 
rozpoczęła zg SAR miejska no- 
Wy somn ROWĄ koy} p. Tectia 
Trzetńskiego. Nie maize zamiarów repertua+ 
rowych ne ten sezon, nie możemy snuć ża- 
dnych horoskopów na jego przebiag, nie wy- 
stępujemy na razie z Żadnemi konkretna! 
żądaniami, ażeby uniknąć zarzutu przeszk%» 
dzanis w dopiero co zaszętej budowie, 
Zdajemy sobie bowiem jasno sprawę z tero 


„Wesele" St. Wy 


| Radomska w d. 15 lipca b. r. na prezydenta 
(p. A. Paciorkowski nfo został prze władze gu- 


berniałne zatwierdzony, ze wzgledu na nieprzy- 
chyłne stanowisko wobee monarchii. 

BRAK LEKARZY W ANDRYCHOWIE. Z An- 
drychowa piszą nam: Miasto nasso i okofica 


jat jako lekarz miejski I Kasy tho- 
ch, ma dosyć zajęcia i shsołutnie nie mote 
pracy podołać. Dłatego z całą energia musimy 
sią domagać od miasta, aby porobiło jakieś 
kroki celom przyjścia s pomocą ludności Aua- 
drychowa 1 okolicy. Jedną jedyną myślą. jaka 
się nasuwa, jest reklamowanie tat. stałego be 
karza, Dr Matłaka Po cztorech latach na fron- 
cie, sądzimy, Że może być przeniesiony do ro- 
dzinnego miasta, albo też przez gminę rekia- 
mowany, tem więcej. że bez dmrgiego lekarza 
przy tym Ene krat chorób obejść 
a $ . aS 2 ; . 
Kaz ao dał NRC) mra [žo nowa — ozwaria już w, eraai tej woj 
mikjędszh i ia fyamy: dlkczego pa my — dyrekcya teatru im. Słowackiego musi 
WAN e aa ie nie mote kiaść nowa kamienie węgialne pod gmach 

być przydzielony do wwego miasta, lub wręcz swoich zadań artystycznych. Na procu więa 
rekłomowany lekam, czeszący się w swojej sie- Pe pweco AGE ki ge e — 
dzikie tak wielką popularnością, jak Dr Matlak. |115 midłuższego utrzymania sią przy storza 
Podajemy tę myd odpowiednimi czynnikom teatralnym dyrektora, Trzeińskiego, mająca 
do rozpatrzenia, tym mianowicie, które są od- de jego kwadilikaoyż fachowych, talentu ił 
DOEA CATA zdroóthość a ST. zapału peine zaufanie. Jedynie trwałość rzą 
CICHY JUBILEUSZ. Lwowskie Tow. przy- dów tsatralnvych, idących w szereg lat, rzĄ- 
jaciół sztuk pięknych obchodził w tym roku pa Bu WA 5 2 
; E AR] az Tiry Sinia. znym. opierających się na wierze w 
No prä > kulturalną misyę teatru i na nkochaniu sztu- 


Dia upamiętnienia tej rocznicy byłe w projek- È l 

ce urządzenie wielkiej wystawy retrospezty- | Ki teatralnej, zdoła osiągnąć w teatrze nan 
Szym poziom zakreślony jego wadycyą i na- 
wami wymaganiami. 


cio Minssie na afisz, dzięki obtitości sił ar- 
twsilikrych, zebranych w obecnym zespole. 
Przewadająca większość ich należy do da- 
wniejszego składu, kilka nowych, których 
dokładniejszą ocenę należy odłożyć na pó- 
Żniej, przedstawiło się na ogó! korzystzie, 
3ą to pp. Białkowski, Krasnowiecki, Nali- 
cka, Zagórska, Loszczyc, Pell i Rystrzyński. 
Na razie musi wystarczyć gremialne uzna 
nie, że uczestniczyli w przedstawieniu, kt6- 
re miało znazomity przetieg. W kalejdo- 
skopie trzydziestu siedmiu ról Wesela wra- 
żenie przepoteżne wywołał p. Włodzimierz 
Kosiński, jako Gospodarz. W końcowych 
scenach aktu drugiego stanał u zenitu aktor- 
skiego popisu, wywołując napięciem wszyst» 


nych trudności, jakie wykonaniu nastręcza 
chwila dbeena, musilo na razie ustąpić I cze- 
kać lepszych czasów. 

ODEBRANIE DEBITU. Niemieckie generał 
gubernatorstwo w Warszawie odehrafo „„Gazza- 
cie Wieczornej* debit do okupacyi niemieckiej. 

NIE BYŁO STRAJKU. Do dzienników war- 
szawskich, a za nimi i do niektórych krakow- 
skich, dostuła się wiadomość, iż w Lublinie 
wybuchł strajk grabarzy. „Ziemia Lubelska”, 
donosi dziś, że strajku takiego wcale nie było, 
leez że większość tamtejszych grabarzy roz- 
chorowała się na „hiszpańską chorobę" i wo 
bee tero nie mogli stanąć do pracy. kich sił fizycznych i duchowego wyrazu 

NIEBEZPIECZNY WŁAMYWACZ. Policya | wspaniały efekt. Nie sposób wyliczać w szy- 
miejska w Tarnowie przytrzymała wielce nie |stkich par dyalogowych szopkowego ukła- 
Ee m jego ole hPa ta du scan Wesela, Musi się wszakże wvró- 

maawa OnSKlego.  Znaieztono u Mego | żnić hvoersubtelyy ton deklamacyi i gry pa- 
40.000 koron, pochodzących z włamań i kra-|nj Solskiej-Grosserowej, jako Racheli, świe- 
dzieży kieszonkowych. Słoński jest podejrza- | tnie realistyczny epizod pijacki Nosa, p. Zy- 
ny, ża na WIOSTIĘ b. E podczas jazdy koleją gmumta Noskowskiego, oraz sarmacką ogy- 
skradł majstrowi rzeźniekiema z Podgórza, |stość Orepca, p. Szymtborskiego. > 
Grabskiemu, portfd z kwotą 40.000 koron. Fo-| Tak skończenie wypracowane Wesele, jak 
dejrzany on jest nadto o wspólnictwo z szaj- to niedzielne, którego reżyserya jest zasługą 
EA rozbijała w b. œ kasy urzędów po] m Soanowskiego, powinno być jednym « 
AROWIC wii kilku miasteczkach w Galeri | klejnotów skarbca sceny krakowskiej, wv- 
Słoński przybywał CZĘSŁO do Krakowa w mun- dobrwanym przy każdej nadajacoj się spo- 
turze wojskowym, zabawiał się wesoło w ka- Sóbności.-1a midori hki : 
wiarniach i inych lokalach i grał tutaj wyso- p Zda. Jach 
ko w karty, wygrywając i przegrywając ty- zai 
siące koron. 


Biuletyn austro-wesierski,, 


Wiedeń, dnia 17 września. 
Urzędowo donoszą dnia 16 września: 


Zawiadomi-uia I komuntkaty. 


ZA POLEGŁYCH CHYROWIAKÓW. We 
czwartek 19 b. m. odbędzie się o godz. 8 rano 
w kościele św. Barbary Msza Św. żałobna za 
poległych w ezasie wojny Chyrowiaków na któ- 
rą Związek byłych Chyrowiaków zaprasza kre- 
wnych, kolegów i znajomych. 

ZEBRANIE MIESIĘCZNE Kongregacyt nau- 
czycielek krak. odbędzie się 18 b. m., t. $ 
we środę, o godzinie 6 i pół w lokalu sodali- 
cyjuym, Rynek 1. 44. 

W GIMNAZYUM V odbędzie się ustny egza- 
min dojrzałości w terminie jesiennym 27 wrzę- 
śnia, piśmienny 24—26, a uprzedni (mała ma- 
tura) od 18—25 września. <a, % 


sł . 


Cimone nieprzyjacielskie patrole. W obsza- 
rze Słedniłu Gmin nie udała się kilka nie- 
przyjacielskich natarć, W dolinie Brenty 
nieprzyjaciel odepchnął nieco maszą linio 
straży przednich. W albańskim obszarze wy- 
brzeża Włosi usiliowałł daremnie wydrzeć 
nam z powrotem zysk na obszarze z ostą- 
inich dni. 3 

i Szef sztabu generalnego. 


p 


Biuletyn niemiecki. 
Berlin, dnia 17 września. 
Urzędowo donoszą dnia 16 września: 


- 


NEKROLOGIA. 

t Michał Majkuciński, oficer wojsk 
polskich zmarł skutkiem nieszczęśliwego wy- 
padku z bronią dnia 23 lipca b. r. na Ukralnie.| Grupa ks. Ruprechta i gen. Boehna. N) 
Jako szeregowiec waJczył w Karpatach w „Że- nizinie nad Lys i na południe od kan 
laznej karpackiej Brygadzie". Potem w pułkulLa Bassee dokonaliśmy nomyśinych prz 
4 p. na Wołyniu, Polesiu i Litwie. Po rozła- |Sięwzięć. Między Havrincourt a Epehy we 
| mie, jaki nastąpił w Legionach, przeniósł się dojsnym rankiem gwałtowna walka aryl 


na Ukrainie; po zajściach kaniowskich pozostał stamtąd nastapiiy częściowe ataki, Ni 
|nadal w gotowości; póki głos wodza nie zawe- jjaciela odparto. W ciazu dnia czym 


W południe odparto koło Mori t na Monte . 


Od dłaższego czasu nie wykilyWNOW= "U 


f 
4 


rywania, że wiadomożei berimi- 
oaforeucyg wielkiego wezyra bio- 
7 "my, odpowiadają pra- 
Le, wyrażają też z tego powodu za- 


PGL 


, e Psj 
u. 


0 kierunek wywczu złota. 


Moskwa. B. kor. Dnia 14 wiześnia. „Pra- 
u az'»sza rozkaz Trockiego, w którym 
atispa wywożenia złota, będącego własno- 
„i cią republiki rad, przoz Czecho-Słowaków 

Hi iinlych gwardziatów przez Syberyę do Ja- 
„zę | Panii i Ameryki, oraz przez Archaneiolsk do 

,. | ravcyl i Anglii. Trocki zapowiada, że bę- 


AŁMA KJ 
fryi Gr $ 


« 


ing gen. Gatlwitza. Na prze 
Cotes Lorraines do Mozeli ożywił 
ka ogniowa. Pod wieczór rozwijały 
Jami gwałtowne walki piechoty prze 
mi nowemi pozycvami, w czasłe 
wzięłtny jeńców. Wieczorem stał nigorzy- 
jaciel mniej więcej na linił Fresn2s—jpnt 
tilażre —Ha:wnaat—Remhercourt 1 wpiesie 
Raspes. 

Grupa ks. Albrechta. Natarcia nieprzyja- 
ciela na froncie łotaryńskim odparío. 

W odwet za ustawiczne obrzucanie nie- 
mieckich miast rzuciła ubłegłe! nocy eska- 
dra 22.006 kg. na Paryż. 

Zestrzeiliśniy wczoraj 24 nieprzyiagielskie 
satżolcty i 15 balonów na uwiezi. 

Pi.r=szy jen. kwat. Ludendorff, 


Komunikat angielski. 


Londyn. B. kor. Urzędowe sprawbzdanie 
ania 15 września wieczorom. Przez drobne 
pomystne przedsiewzięcie, wykona dnia 
35 września wczesnie rano, zajęły nape woj- 
ska Maisseme położone na lnocny 
zhi od Saint Quentin wraząz fran- 
U A systemem rowów na połffiniowy 

li na zachód od tej wei. Stof jeńców 
wra liczba karabinów maszynowych 
| w nasze CS | 
Na reszcie frontu w rozmaitych ofcinkach 
nasze straże wzięły jeńców. Niepijzzjacie!- 
ska artyferya hsia w ciągu dnia ną niektó 
rych punktach frontu bitwy na połkdnie od 
gościńca z Arras do Cam bai! w wiel- 
kim signin ezvnną. l 


LOTNICZY YA PARIYŻ. 


KD) 


Piesi. W kox Din 4 Dzisiej- ; 
66) iócY kika maj: eskadr 
T. 1 Paryża 

1 zjawiła sis nad obsz a. Nasze 
pos =i strażnicezo ść działa o0- 
hrowsie wzieły pod ogig ie gwał 


n 
tomv. Także i inne śr 7 
czątw akcye. Rzuconą 2 
bomb, od których zgine 
Była również i szkoda n 
trwał od godziny 1.25 
8-ciej. O godmmie 4.15 
mewnysalczm loteśczy, | 


Londyn. B. kor. Reuter: 
Parowiec „Galway Castle" 


pedowany we czwartek o godzanie 7. rano. 
Zaginionych jest 34 ludzi z załogi i 120 po- 
dróżntch. Południowo-afrykański minister 
kolei Burton uratowany. Setki osób wy- 
„wtowausych zosiuło przy burziiwem morzu 
dzieki pomocy nadbiegłych okrętów. Tor- 
poia trafita okręt miedzy komory maszy- 
nowe a opałowe. Okret aż da górnego po- 
kisdu został rozłupany i groziło rozdarcie 
na dwie cześci. Jedną łódź wielka fala ci- 
snoła na wirujące skrzydła, šróby popędo- 
wej. które ją na kawałki rozbiły. Druga 
łódź tylko z trudem uniknęła takiego same- 
go losu. „Gaiway Castle“ misł na pokiadzie 
149 podróżnych. w tem wiekszość ko- 
b i eti udac ci. 
SAMOLOT AMERYKANSKI NAD RJEKĄ. 
Wiedeń. B. kor. Dnia 16 września. Mini- 
stersiwo wcjny (sekcya marynarki) podaje 
lo wiadomości: nia 15 września w poału- 
Cnis próbował samolot łódkowy amerykań- 
ski, nałożący do sił zbrojnych lądowych, 
czynia badania urządzeń w Riece. Baterya 
henna mary barki ugodzie go strzałem na 
wielkć-j wysokości, n spadł płonąc. 
Resztki smnotu z! $ 


Wsjna brazylij 


Beriin V oss. Agi 
tonuu nadeszła wiadt 
zerwała stosunki dy 
Węgrami i oświ 


. Reuter. Min. spraw za- 

„gł się nad granicę! 
stkali się z mmubasadorem 
ancyi, z kiórym od- 
eye, 
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rafizkiantów na karnicnice 


| mierzą piz 


Obszerny hudynek piętrowy z ogrodem przy pryncypalnej ulicy 
n Nowy dom dwupiętrowy z ogrodem warzywnym i domkiem 
żem wsssząru 406L) sążui w XXH. Dzielnicy za 150.000 kor. Wiilę 
lwatorze za 250.000 kor. Willę w Podgórzu za 110.000 kor. Dom 
duża parcela ogrodową pr 


jia nze lsiowzięte wszystkie Środki celem 


zwrócenia tego złota rosyjskietsu narodowi, 
sióry iost iego prawowitym wiażcicielom, 
IJ LJ 


Fi mathu i rozstmelaniem. 


Masa Bigtmiecka a nie poraogai, 


tylko na peme zrozumienie, lecz, że odpo 


wiada on także dueliowi, w którym od ea- 


mego początku prowadziliśmy walką o przy- 


szlą pomyślność sprzymierzonych mocarstw 


i narodów. Jożcli jednakże objawiają się 


pewne wątpliwości co do powodzenia przed. | : 


sięwzięcia naszego sprzymierzeńca, 

to opierają się one na doświadczeniach, ją- 
kia my i nasi sprzymierzeńcy we wszyst- 
kieh wypadkach uczyniliśmy, kiedyśmy 
chcieli wdrożyć porozumienie i wojnę krwa- 
wiącą Europę zakończyć szybko na drodze 
ugody. Powód tych wątpliwości jest jasny, 
jodmalże nie zmienia on — jak to jest rze- 
czą zrozumiaią samą przez się — w niczem 
gotowości niemie.e.k..e.g.o r.z.ąd.u 
wzięcia chętnie i bez zwłoki udziału w 
tych obradach, któreby teraz miały przyjść 
do skutku wobee nowej inieyatywy rządu 
austro-węgierskiego. 

„Morgan Posat” donosi: Międzyfrak- 
cyjny komitet, który na posiedzeniu piąsko 
wem zakończył już był swe obrady, zebrał 
się porormie na kenforencyę, która pozosta- 
wała w związku z wiadomościami nadeszłe 
mi z Wiednia. Przy tej sposobności, o ile 
jesteśmy dobrze poinformowani, 


zostało wdrożone parlamentarne nawiązanie 
xontaLtu między stroną austro-węgiereszą a 
„rzedstawiciclamł niemieckiej większości | 
maagi QPOZYCYŁ, 
co do tego, jakie kroki dynłomatyczne z% 
ç rząd austro-w epiorskl. 
O godzinie 6-tej wieczorem przyjął sekre- 
strz stanu Hintze przedstawieieli frakcyi 
większości, aby ich zawiadomić o nocie i 
donieść o zamiarach rządu. O godzinie 8-mej 
wieczorem przybyli przywódcy frakcyi nie 
mależących do większości hr. Westarp, Stre- 
semann i Haase, p"... 

Obrady międzyfrakewyjnogo komitetu nad 
nowem położeniem toczyły się dalej w nie- 
dzielę. Prawdopodobnie kanclerz przyjmie 
osobiście komisyę międzyfrakcyjną. 

Frakcya  narodowo-liberalna, która nie 
jost reprezentowaną w komitecie między- 
frakcyjnym, będzie miała sposobność omó- 
wienia noty austro-węcierskiej na posiedze- 
niu zwolanem na dzień 17 b. m i zajęcia 
stanowiska co do całego kompleksu spraw 
polityki wewnętrznej jak i zewnętrznej. 

Dotychczag nie jest jeszcze rozstrzygnię: 
tom czy wobec noty austro-węgierskiej 
stronnictwa większości przecież nie powe- 
zmą zamiaru zwołania kornisyi głównej. 

„Taegłiche Rundschau“ pisze w sprawie 
noty austro-węgierskiej: Rząd austro-węgier- 
ski uznał to za rzecz celową, aby właśnie 
w tej chwili wystosować w formie noty ofi- 
cyalnej nowe zaproszenie do mocarstw on- 
tanty na rokowania pokojowe. Wszelkie 
niepowo.d.r.e.ni.a, jakie spotkały do- 
tychczas wszystkie tego rodzaju kroki mo- 
carstw centralnych i to po części w for- 
mie obrażającej mie m.o.g.Ly do- 
tychczas gabinetu wiedeńs.k.i.o.g.0 
przekonać o czemś innem. Nie wcho- 
dzimy w to, jakie motywa skłoniły w obe- 
emej chwili rząd austro-węgieraki do 


Nie móżemy i nie chcemy przyjdów: 
g0 w łańcuchu motywów, które doprowadzi- 
ły do tego kroku grało rolę austro 


|polskie rozwiązanie sprawy pol- 


skiej. 

„Tageblatt pisze: Obawiamy się, że ze 
strony nieprzyjacielskiej pojmą sprawę tak, 
że idzie o odrębną akcyę Austro-Węgier i że 
przypisane będą jej motywa, które spowo- 
dują ententę do dalszych wysiłków. 

„Berliner Neucste Nachrichten* pisza o 
kroku odważaym. ~ 


"Ta Lms 


zy ulicy Krowoderskiej za 140.000 kor. 
i wille, w Krakowie i na prowincyi. 


o<tnikom tej grabieży grozi rozkaz kon- 


=== A wigPĘ 1 a WA” PY CYPR O a aa 


Berlin. P. kor. „Norddeutsche All 
semeine Zeitung", organ kamelerski, 
pisze: Oddźwięk, jaki ogłoszono wczoraj, 
nota Mustro- Węgier do rządów wszystkich | 
państw znalazła w prasie niemieckiej jest | 
ponownym dowodem zamanitesiowanej. już 
tak często gotowości dopokoj.u na- 
szego narodu. Na każdy sposób zaznacza się 
fakt, że krok przedsięwzięty przez naszego | job 
sprzymieorz: '?ą napotyka w Niemczech nie 


BeA ZAGR nid Ty wł był wiel- 
<leh nadziei powodzeńiw tego kroku. 
| „Post” obawia «tą, Je m krajach entonty 
nowa progiozycym bedzie rozumiana, jako 
słabość, iako oznaka zhłżajątej się katastro- 
fy, jako iatryga pokojowa. 

Si kuch > pisze między. fmnemi: 


ysku.s.p.A o celowość kroku anstro- 
węgierskiego, skoro on jnż został przedsię- 
wzięty nie miałaby obecnie sensu, podobnie. 
jak dyskusya, czy rząd niemiecki zaraz od 
początku w nim brał udział, czy też dodat- 
kowo się do niego przyłączy. To jest jedyny 
środok unikniecia szkodliwego działania a u- 
możliwia działania dobrego. Także szerokie 
koła niemieckiego narodu powitają ten krok 
rządu austro-węgierskiego. Ponieważ do 
kroku tego będą przywiązywane poyne na- 
dzicje należy 


przest:zeqz przed zbyt pcspiosznym optymi- 
zn'em 
pokojowym. Z winy obu stron nagromadzo- 
no całe góry przeszkód rokaiowych. 
„Kreuzzeitung* obawia się, że 
woheo dotychczasowych świadczeń nieprzy- 
jacielskich nota hr. Buriana może vywolać 


skutek przeciwny zamierzonemu. 

„Deutsche Zeitung” pisze: Do- 
tytchczasowe reznitaty naszych propozcyi 
| pokojowych nie upoważniają nas do nadziei, 
y krok hr. Buriana odniósł skutek pożą- 
„any. Nie idzie jednak za tem, by rząd nie- 

tacki nie zbadał przychylności noty austro- 
węgiorskiej. 

„Deutsche Tageszeitung": Życzylibyśmy 


olowego wyszła ed przeciwników <zwór- 
ymierza. Los wszystkich poprzednich de- 
klaracyi pokojowych nie prorokujs powo: 
dzenia ienszego obecnej noty pokojowej; 
z natury zatem rzeczy spotkać się musi ona 
u nas z silnym sceptyz mem 
„Vossische Zeitung”: W każdym 


sobie raczej, aby inicyatywa do kroku po- 


ry odpowiadają same Austro-Węgry. W mo- 
narchii austro-węgierzkicj sadzą, że ta no- 


wa propozy cya doprowaldzi do celu. My nię | 


-uważamy, by ta-propozycya Austro-Wę- 
gier byłą nową i właściwą, natomiast 


uważamy ja za niebezpieczną. 

„Lokalanzeiger': Po doświadcze- 
niach, doznanych po naszych propozycyach, 
na razie zapatrujoniy się na notę. hr. Bu- 
riana bardzo seeptycznii.e. ' 

„Bórsen-Courrier': Rząd wiedeń- 
ski w nocie swej, tak co do treści, jak co 
do formy, nie powiada wiecej, niż od czasu 
dzzlaracyi z d. 12 grudnia 1916 kikakro- 
tnie było powiedziane. Różni się ona od oœ- 
świadczeń z ostatnich 20 miesięcy pewną 
ufńością w skutok i optymistycznem oce- 
nieniam wali pokojowej przeciwników. Na 
jakiej podstawie opiera się ten optymizm, 
nota nie daje wyjaśnienia, gdyż powołanie 
się na umiarkowany ton pa przemówieniach 
mężów Stonu arai ci, przecież nie 
jest dostateczną przyczymą, by opierać na 
niej zaufanie. Chcielibyśmy usłyszeć o fak- 
tach, znanych rządowi wiedeńskiemu, która 
optymizm ten usprawiedłiwiają, faktów tych 
jednak w nocie nie ma. 

„Morgenpost“: Jest naturalnie rze- 
czą wylluczoną, by ze strony Niemiec czy- 
niooo przeszkody austro-węgierszim usilo- 
waniom pokojowym. Przeciwnie Niemcy Ży- 
czą tym usiłowaniom. najlepszego powodze- 
nia, mimo, ża nadzieje co do powo- 
dzenia są bardzo mąłe. 


Gra austro - niemiecka, 


Wiedeń. (Telefonem). Najważniejszym te: | 


matem wiedeńskich rozmów politycznych 
jest zagadnienie, jak na notą hr. Buriana 
cdpowie koalicya, Naogół kwestyę tę oc 
iniają w Wiedniu sceptycznie i z gó- 
ry liczą się z tem, że beznośrednio nie na- 
leży się spodziewać praktycznych nastepstw 
najnowszego kroku pokojowego. Jak się 
chwiłowo zachowa dyplomacya koaiicyi za- 
leży odstago, czy notę br. Buriana poprze 
dniło dyplomatyczne sondowanie w obozie 
koalicyi. Przeważa zdanie, że te sondowania 
nieodbyły się, że przeto nota hr. Ba- 
riana, jóst dla koalicyi zupełną niespodzian- 
ką. Sądząc po odpowiedzi koalicyi na mo- 
wy lw. Buriana i Payera, należy przypu- 
szczać, żę również teraz koalicya oświad- 
czy, że krok ten jest abjawem słabo- 
Sci Zadziwiającem jest, że prasa nie 
miecka zajmuje wobec noty hr. Buriana 
stanowisko, które może ułatwić tylko koa- 


w ocenie kroku hr. Buriana do prasy wszech- 
niemieckiej. Także te dzienniki, które w za- 
sadzie oświadczały się za każdym krokiem 
pokojowym, podkreślają bardzo stanowczo, 
że hr. Burian niefortunnie wybrał 


] 


żenie, jak gdyby Niemcy notą tą zostały za- 
skoczone, a tymczasem pewnem jest, że 
rząd austro-węgierski wprzód 
ofaozumiałsię zrządem niemie- 


PLAWIZE GALCHSRE BIURO [RTERRZCYJNE 


HIERONIM WEISS i Ska 


w Krakowie, ui. Smoleńsk 16. Punie 


razie idzie tu o krok odosobniony, za któ-| 


ja | m m2 


okim. Taktyka prasy niemieckiej wydal 
się tedy osobliwą. 

Wiedeń. (Telefonem). Prasa wiedeńska o- 
mawiając wrażenie, jakie nota br. Buzianz 


wywołała w Berlinie, wskazuje na to, że] 


rząd niemiecki był dobrze poin- 
formowany © zsmierzonym kroku hr. 
Buriana, Stwierdza to między innemi z na- 
ciskiem „N. W. Tagblatt“ na podstawie in- 
formacyj, zasiągniętych w sferach miarodaj- 
nych i podkreśla, że nie ma mowy o tem, 
aby nota ta w czemkolwiek zmienić mogła 
stosunek między Austro-Tvęgrami a Niem- 
cami, 

Pismo to ogłasza nadto wywiady swero 
berlińskiego korespondenta z kilku przy- 
wódcami stronnictw parlamentarnych nie- 
mieckich, Przywódca partyi postępowe! 
Wainhausen zaznaczył. że radosnemi 
są dla niego wszystkie praktyczne propozy- 
cye pokojowe, wyraził jednak watpliwości 
co do formy tej propozycyi i co do chwi. 

Socralista Heine wyraża eie z uzna- 
niem dla noty, nie sądzi jednak, aby przy- 
wódcy koałicyi już dojrzeli do rozumniej- 
szej polityki, 

Prof. Dełbrueck wątm, czy propozy- 
cya Pariana była w danej chwili wskazana. 
ale skoro nastąpiła, nie pozostaja Niemeom 
nie innego, jak przyłączyć się do tego kroku. 

aa. fr. Presse“ ostrzega, by berińskie 
kola polityczne nie nozdmuchiwały kwestyi 
taktycznych i nie ułatwiały przez to sta- 
nowiska mocarstw ententy, 


Narady w Berlinie, 


Berlin. B. kor. „Norddeutsche Allgemeine 
Zeitung” pisze: Kanclerz państwa przy- 
jął dziś przed południem posła do parla:nen- 
tu hr. Westarpa, a następnie posła do 
parlamentu Strescmanna, a wreszcie 
sakretarzy stanu Walraffa, hr Roo- 
derna i Hintzego. 


kr. Burian do Kuncytsza, 


iodca. B. kor. Dnia 16 września, ©. i k. 
minister spraw zagranicznych hr. Burian 
(wystosował do nuncyusza apostolskiego 
Msgr. Valfre di Bonzo w dniu 14 b. m. na- 
stępującą notę: 

Po czteroch latach niesłychanego zmaga- 
nia się i olbrzymich ofiar, walki, które pu 
stoszą luuropę, nie zdołały przynieść jeszcze 
żądnege rozstrzygnięcia. ©. i k rząd, po- 
wodowany zawsże d!uzhom pojednawczości, 
który już znalazł wyraz w jego nocie z dnia 
16 grudnia 1916 roka, postanowił zwrócić 
się do państw, prowadzących wojnę, z za- 
proszeniem do utorowania drogi pokojowi 
honoroweńzn dła wszystkich stron przez po- 
ufną i nie obowiązującą wymianą zdań. Przy 
tem waromina c. i k. rzad porywajscy apel 
który Jego Świątohliwość Pznież wystóso- 
wał w roku ubiegłym do prowadzących woj- 
nę z mapomnienicry, aby szukali porozu- 
mienią i znów ROwróci do życia w krater- 
| suięj zpodzie, Bedąe na perm zzekonani, 
że Ojee święty także i dziś z utęssnie- 
niem oczekuje tego, aby cierpiąca ludzkość 
doznała błogosłvisństwa pokoju, spodzie- 
wsmy się na nó':*. że powita on sympa- 
tycznie nasz kre” © sawna go Swoim wpły- 
wem moralnym, usisagu) na całej ziemi 
Wiedziony tą myślą, proszą Waszą Eksce- 
lencyę, aby zechciał przedłożyć załączoną 
notę Jego Śniątobliwości. 

OCENA SZWAJCARSKA, 

Wiedeń. (Telefonem). W Szwajcaryi „Tr- 
bune de Lansanne* oświadcza, że nota nie 
spełnia warunków pokojowrch  koalicyi, 
nie może tworzyć podstawy do żadnych ro- 
kowań. 

Genewska .Suisse" pisze: Proma wiadeń- 
ska przyniosa ząjmujący fejletoa, 
tak też ocenią rzecz rządy koalicyj Poz 
tem frazesy, zawarte w nocie, sẹ pierwszem 
uznaniem zwycięstw koalicyi przez ioh 
przeciwników. 

Jak „Acht Uhr Bistt“ donosi z Beros, 
w szwajcarskich kołach nalitycznych zape- 
wniają, że propozycya hr. Buriana tyiko 
wtedy miałaby widoki powodzenia, gdyby 
natychmiast zebrały się parlamenty 
ustryacki i niemiecki i nroczyście oświad- 
czyły, że parlamenty mocarstw centralnych 
są skłonne podjąć rokowania z pariamenta- 
mi koalicyi Byłoby to dowodem zupełnej 
demokratyzacyi tych państw, czyli spełnie- 
nie jednego z głównych żądań koalicył 


NOTA A SPRAWA POLSKA. 


Wiedeń. (Telefonem). „Acht Uhr Blatt“ 
donosi z Berlina, jŁ jak to obecnie wyszło 


eee WN 


„Jłicyi odrzucenie propozycyi Austro-Węgier. |ng jaw, hr. Buriàn wtajemniczył w gwe za- 
Tym razem cała niemal prasa niemiecka, miary ks. Radziwiłła i hr. Ronikie- 
e wyłączając socyalistycznej, zbliżyła sięlrą, podczas konferencyj, odbytych z nimi 


ehwiłę i raczej powinien był poczsxać, aż czerpniętych z kół szwajcarskich, S zw e- 
sie ustali nowa linia ohronns Niemców, We-|cya w najbliższym czasie wezwie Norwe- 
góle głazy prasy niemieckiej wywołują wra-|gię, Danię, Holandyę, Szwajcaryę i Hiszpa- 


w sprawie polsziej, 


Akoya mosarstw neutralnych. 
Wiedeń. (Telefonem). Według wieści za- 


nię, aby zamianowały po trzech delegatów, 
którzy mieliby przedewszystkiem zająć się 
kwestyą trytiunałów rozjemezych i rozsze- 
rzeniem trastatu haskiego. Skoro wszystkie 


twa nreutraine zgadnie zaproszenia 
img. zawiadomione zostana o tem urzęa 


"szrsikie monszrstwa wojujace. 


= tę p pia TI WG 
Wiecemóści telegraiczne, 
Ga zdrow ~ii 


Lendyn, B. kor. Reuter, dnia 15. b. m 
Lloyd Georsa miał zadowa!lniający 
Gzień, ale po połydniu podniosła sie nieco 
goraczka i wystąniło uczucie znużenia 


Odezwa Kipplinga. 

Wiedeń. (Telefonem). Rudyard Kły 
pling wydał list otwarty do narodu ams 
eiclsiiego, w którym wzywa do ekonomi 
tznego, towarzyskiego i duchowego bojkotą 
Niemiec po wszystkie czaSY. 


Port w Chersoniu, 
Kijów. B. kor. D-ia 15 września. Tow 
leysz ministra komunikącyj, Czusiński, ©» 
świadczył przedstawiciglom raiast Chars.anu, 


ł ża port w Cherzonia w związku z uspławnie- 
:niom porohów Dnicprowych będzie znacznię 
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rezsz.rzony i ogłoszony wolnym portamu 


Robotnicy portugalscy pomagają Amerya 

kanom. 

Lizbona. B. kor. Biuro Reutera. Rząd por: 
tugalski zrodził się na życzenie gen. ama 
rykańskiego Pershinga o dostarczenią 
mu do robót przy armii amorykańskiej, speł< 
nianych dotychczas przez żołniarzy amery 
kańskich, robotników "portugalskich. Przem 
to mają być zwolnieni żołnierze amerykań- 
scy celem użycia ich na froncie, W najbliże 
szych dniach odejdzie transport robotnik” w 
portugalskich, złożony z kilku tysięcy ro 
botników. do armii amerykańskie. 
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PRZYJECHALI DO HOTELU FRANCL- 
SKIEGO: H. Mieczysław Chodkiewicz z ziemi 
wołyńskiej; Zygmuntowie Pestkowscy z Lu- 
blina; 'Tadensz Świeżawski ze Lwowa; Marya 
Dworzaczkowa z Warszawy; Stanisław Porem- 
baiski z Tarnowa; Zofia Wisłocka ze Lwowa; 
Ludmiła Tabeńska z Tarnowa:, Tadeusz Stra- 
żyński z Blinowa; Stanisław  Riesenborst « 
Przemyśla; Drowie Albinowie Padalewscy ze 
Lwowa; .Leonard Martynkowski z Dabrowy; 
Józef Zawadzki z Warszawy; Wanda E r..d0 
wa z Zakopanego. 


NADESŁANE. 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy raczyli wziąć tak liczny 
udział w pogrzebie zmarłego w Miechcwie Ś. p. 
Ojea naszego, Władysława Cyfrowicza, wete- 
rana z r. 1863, s nam wyrazili swoje wznółczu- 
cie, w szczególności Przewieicbnemu Ducho= 
wieństwu, Przewielebnemu Księdzu Prefekto- 
wi Jachimowekiemu za wygpłoszoną nad gro- 
hem w serdecznych słowach pelną piekne b 
-MNSH | uczuć pazryotyczay ® m6w, re z 
wą, JWnimn Psoe Burmistrzowi WIĘC wo 
mu å  Świetnej miasta Miechowa 
JWnemna Panu Radnemu Kuleszy za” uczczenie 
w wymownych słowach pamięci zmarłero We 
terana imieniem miasta Miechowa,  JWasrmau 
Panu Komendantowi Majorowi Edwardowi 
Stefanowi, oraz Szanownemu Kozspuswi Ofice- 
rów i Urzędników Komendy obwcicwej w 
Miechowie, wszystkim Przyjaciołom, Zzaiemsm 
i i miasta Miechowa, za z'm 
Wielebnej Słestrze Marcio za pełna prświące- 
nia ogiaką mad é p. Ojcem naszym w czasie 
Jego kilkudniowej choroby aż do chwili 77o 
uu -— ną tem miejscu składamy z glebi se:ca 
płynące .Bóg rapé“, 

Synowie i Córki. 


Kraków, węjugmelniu 1918. 


E o + 


Władysław (yfrowicz 
uzy. bhb pki koki pańsneryh, veiram 1 r. 1452. 
uczesłań biłwy pod Miechawen, 

ty lut 81, opatrzony Św. Sa':ra- 
menłami, zmarł Gnia 10 września 195 r. 
w Miechowie i tamże został porhon  "v, 
O tem zawiadamiają Krewnych, Przyjacia? 
Znajomych 
Synowie I Crnih 
Osobnych zawiadomień rozzytać gie nie bolt < 


— WB 


| mni maen” 


DAAN 


H 


f 


m mz a ZY | 


parr 


We czwartek dnia 19 b. m 
łudniem odbędzie się w Su: 
grzeb Ś. p. 


„a rr asi 
Rozalii z Borczyńskich Łubieńasie 
zmarłej w Kielcach dnia 11 wrzesnia 153 

Na ten obrzęd zaprasza pouryżzna 
w bolesuym smuiku rodzina Krewnyci 
i Znajomych. 

Ponieważ nie ma rannego rGciącu z Kra- 
kowa, uprasza się osoby jądące tole y że- 
lazną 2 krakowa o przyjazd do Giryszówu 
poprzedniego dnia po poru znin. 


Nie 


atipe 


Osobnych zrawiwiem:i pie rozsvia Się, 
R 
Nałotny n ella z pykały brann 
pamistaimy 0 Salada Ba SIO ATZ | 


Mamy do sprzedania 


W Galicyls Willę z ogrodem warzywnym i sadem owocowym, razem 1.1000] sążni w Myśiszsisocł 


SPRZEDAJEMY TYLKO BWOLAKOM. z4 


za UJ.UW0O koron. — Dora z komiortem urządzony, 2 ładaym ogrodem za 100.000 w Tarnowie. — 
Dom murowany o cmiu ubikacyach z dużym ogrodem za 4:).080 koron w Głegewie pod Rzeszoweną 
W itrólestwie: Dwór z budynkami gospodarczymi, łąkami torfowemi, dużym: sadem, sadzawką, 
ogrodem warzywnym, około 48 morgów ornego poia, razem 70 morgów, za 75.000 rubi =4 
W Opaiowie dom z ogrodem i 6 morgów pola za 209.06 koron. 


my; majątków ziezóżką, fotsrarków | maiejscych geozodaygta ia węlącióie gal. carześć, reflsklaatów 


Telcion 2453 


iterbiia 1.2 


Sissi? 


acha tz 

11. katolik, lat 32, z kiku! leinig prak 

wkową | w przedsiąbi crstwaci przenirsie 

i zmieni dotychczasową posadę. Reflet- 

m: stanowisko samodzieine. ZzłOSzENI.. 

vod „Biiansista 1886“ do Adm. „Głosu N.* 
2705 


PATRIADTZOSAUNIN044444004407444440045405955R 


Desizuca szylłolH krajowych 


Gtanisgaw Baran 


Mecazyn instrumentów Iskarsko-nauk. 


.-. ees w» 


Wralsix, Rynek główny 7—8 (w podwórzu) _ 


post: Kozaki nagina lekarskie. Yompletne urzadzenia 
a mpeatyinych sie. Lampy Kwarcowe, Mikroskeny. ira- 
treny cainele zhomirzne fizycznych. Tanin anion, 


qaga e, AAA bi, ali. 2712 
wag mea, € wi si 1 
MATURA 
FAR a 
Kursa maturvczans roszae Í dwuletnie 


wiecyerna 
j zepesuaniewe. 


Wpisy u Kierowaiża ut. Jadionawskich 20, l. Pu 


NIE gouziazch cd 611—71/4 wieczór. 2715 


PosSZUKUjEMY 


rezerwcarów żelaznych 
o! rz łych o poiemności circa 500 HI w do- 
bron i do użytku zdatnym stanie. Zgłosze- 
nia do Administiracyi dóbr ordynackich 


w Przew orsku. 3649 


Nie marnóweć rze 


Sare płyży 


f wacwe i patefoniowe, zni | doi lub rołan:are, 
runua i nłact po K 5— za 1 zg. Główny skład pate- 
fa: + waj ra +. Ap R ae; 42, wą płyty nacsyiane z pro- 
-a yuziga odsyła ate asleżycość odwrotnie. 45 


ozv na pozór kezwartościcwychi 


„ODLEW” 


FABRYKA BAŻZW GR 
—: RODMICZYCH t-! 


MU, 167 EA SE s), Kiażuy:-Grzcgartki) 
BESZUKŻUMU:: 
girorów, kawati, Siusarzy . 
RI OSZYNOWY ZA, stolarzy 


tudzież wszrikich zonochikóćci roto- 
taišow płacowych, mogą być również 
ks siety, tudzież uczni Go praktyki 

warsztatowel. , 2643 


Jeśnerazowa próba przekena każdego © jakośel. 


WINA MSZALNE 


w najlopszych gatunkach, z własnej winnicy 

w Oląs>iiszka tzu Tanaja 2554 
poleca | tirma peeps 

E. Fritsch w Krakowie, Mały Rynek. 
l tnt BAD dt poczedzenia raczy Się. 


447 KZZEDALECH O 


„MATURA”| 


Kraków, Karmalicka 46. 263 


Kurza małuryczne | uzupołniające, pozostająca pod 
kierownictwem profescrów szkół średnich, przygote- 
wują de matury: 1) gimnazyalnej, 2) gimn, reala., 
3) rear.e!, 4) semiaaryalnej oraz 

da egzaminów uzupe!niaiących d'a aspiran- 
> tów na ©. k. jednorocznych eehotników. 
Nauka zbiorowa i ludywidualua, Karsa 1-roczna, 
à 2-letnia i półr czne (dla reprobowanych). 

|. Ela P.T. Wojskowych I prowincyi wygróżowany system 
z krespnis sacyjny, pręwadzony przez fachowe siły. 


Ẹ P o-aekty na żądanie. Informacye i zgłoszenia 
w godzinach 11—12 przedpał. i 4—6 po południu. 


a 
Laz: ana E RLE nre E ES ET LT] 


PIECZĄTKI KAUCZURÓWE 


| ndk, szyldy amaliowsna I trawicne craz 
szelkie rabaty rytownicze wykonuje zakiad 
artystyczne - rytowniczy 2588 


EJ 
g 


WET NWN TTE Pma y 


Ja Wel Xi ataków, Linia P-B AS, |, p. (aiet Neżeja Brezd.) 


+ i pomocników ; stolarskich 


nn M — Z W 


m. a 
I roczne Wali ne aroma 


czreskow Stowarzyszenia końsumcyjnego I W ków At 


e. k. urzędników i i funkcysiaryuszy państwowych 


„UNITAS“ 


w Mowy Sączu, Spółki zarejestr. z 697. pOr. 
odbędzie się 


w niedzłsię dnia 6-30 paździarnika 1918 e godz. 3 po południu w sall 
rozdraw s3du przysięgłych w gmachu eądu obwodowego w Nowym Sączu 


z następującym porządkiem dziennym: 


1) Sprawozdanie z czynności Żarządu za czas od założenia 
do 30-go czerwca 1918 r.; 

2) Sprawozdanie Komisyi kontrolującej ze zbadania ksiąg 
i wnicsek co do udzielenia Zarządowi absolutoryim i co do roz- 
dziaiu czystego zysku ; 

3) Wybór członków Zarządu i Komisył kontrolującej w miejsce 
wylosawanych ewent. dobrowolnie ustępujących; 


4) Wnioski i interpelacye. 
__— ZARZĄD. 


2703 


Rasa Oszczędności masla m 


|] 
| 


podaje niniejszem do wiadomości interesowanych, że 
dnia 1-go stycznia 1919 r. płaci od wszelkich 


4h 2710 


| 
| od 
wkłade 
cd sta rocznie. Wszystkie zatem wkładki, które na za- 
sadzie poprzednich uchwał brały 4% będą i po 1 sty- 
cznia !019 r. nadal pobierały tę samą stopę, wszystkie 
nadto wkładki, Które pobierały niższą stopę, t. j. 
3! będą również od 1-go 1919 r. pobierały 4%. Przy 
zwrocie wkładek obowiązują znane terminy wypo- 
wiedzenia. 
Podatek rentowy od procentów u wkładek opłaca 
Kasa, dodatki wojenne opłacają strony. — W razię 
j zbędnych zapasów gotówki może Kasa wypłacać wkła- 
| dki za opłaią dyskontu w wysokości dotychczasowej 
w miejsce wypowiedzenia. 
Od pożyczek hipotecznych liczy Kasa 5% od sta 
rocznie, przy eskoncie weksli 6% od sta rocznie, przy 
zastawie walorów 7% od sta rocznie, wreszcie od zali- 
| czek w Zakładzie zastawniczym liczy 9% od sta rocznie. | 


KONKURS. 


Magistrat miasta Rzeszowa na podstawie uchwały Rady 
miejskiej z dnia 22 sierpnia 1918 r. rozpisuje niniejszem 
konkurs na posadę 


— praktykanta *konceptowegó+ — 


Do posady przywiązane jest adjutum w rocznej kwocie 
1.600 koron, tndzież na czas obecnych stosunków dodatek dro- 
żyżniany i na mieszkanie w rocznej kwocie 1.400 koron, razem 
przeto 3.000 koron. 

Posada jest prowizoryczna. Stabiłizacya nastąpić może za 
uchwałą Rady miejskiej po upływie służby prowizorycznej. Inne 
prawa i obowiązki, jak niemniej dzlszy awans unormowane są 
statutem organizacyjnym dla urzędników gminy miasta Rzeszowa. 

Kandydaci ubiegający się o tę posadę winni przedłożyć: 

1) metrykę urodzenia, 

2) świadeciwa ukończenia studyów prawniczych i złożenia 
egzaminów państwowych, względnie stopnia doktera praw, 

3) świedectwo życia nieposzlakowanego, 

4) świadectwo zdolności fizycznej, 

5) dowody zadośćuczynienia powinności wojskowej, 

6) certyfikat przynależności. 

Podania wnosić należy do magistratu miasta Rzeszowa 
w terminie do dnia 10 pażdziernika 1918 r. 


Rzeszów, dnia 11-go września 1918 r. 


2706 Burmistrz: 


Dr. Krogulski m. p. 


APROWIZACYA DLA PRZEJEZDNYCH | MIEJSCOWYCH! 


Nailepsze kiełbasy tuchawskie czysto wieprzowe, szynki 
westfalskie i praskie, słonina biała i paprykowana, sadło, 

boczki warszawskie itp. w wielkim wyborze. 2629 
:: WeęcGiiny dwa razy dziennie świeże 


poleca 


Masarnia i skład wędlin Krsków. plas tatki 7, 


EOOOCODJOJOOOOOOOOOODOSOOCH 


_ __-8Ł08 1 = » dala 17 Wszolala 408 roku. | || 
7 -4 ka x 
| Piei UE ZOE Z M LPAR 


kana? tys fotele i 


makaly wsehodnie, : 
empire eraz konsola do l»siwa mabenic- 
wego do sprzedaży z m ołsięz vebi 


data NTYCZCEPMIE, 


Kto chce korzystuie sprze 

kasę ogniotrwałe w doorym 
stanie 

niech się zgłosi pod „K. K. W." 

Pe CEE Głosu Narodu" 


- Administrator 


dużego majątku we wschodniej Gaiicyj, kawaler, w zile 

wisku, posz:::uje odpowisdniego stanowisia na zacho- 
SHE Wyksz' ałcenie teoretyczne ł praxtyczre. Przyjmia 
miejsce administratora, kasyera | ib kontrolo a w więk- 


szym majątku. — Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności 
Wielmożny Pan Wilhelm Szamek inżynier „Sanok“ dia 
Agronoma. - 2004 


DE A A m 


Spólka leśna 


przy okręgowem Towarzystwie Rolaiczem, 
powiatu pinczowskiego,p. Kaziinierza Wielka 
zakupuje całe komplety leśne, jak i wszelkie paręby 
leśna w całej Polsce. Właściciele lasów, w ce!u uaiknaę- 
cia przejścia lasów w obce ręce, TACzĄ podać swoje 

oierty pod powyżej wstazanym adresem. 2501 


Uzdoiniona organistka 
i nauczycielka muzyki 


poszwkuje odpowiedniej posady, a naj- 
chętniej pracy w kościele przy organach. 
Z. 2 PRA Kraków, a> zh a $ 2692 


(wginaty dawan yaiki 5x4 m. 


płaszcz ur | (Kal imurndurowy, Czachy, sU- | 


kichny, szafa stylawa, do sprzedania iira- 


ków, ' Łobzowska 12, II. p., drzwi na prawo. | 


Oglądać moż można od godz. 2—5 popoł. 2603 


„MŁODZIEŻ POLSKA” | 


Pisme „Katol. Stowarzyszeń młodzieży połakiaj** 
zetrudnisnoj w przemyśle, kupiactwie i rolnictwie 
Wychodzi raz na miesiac. 
Prenumerata wynosi: rocznie 3 Kor. 


Pismo to powinien mieć w ręce każdy, komu leży na 
sercu przyszłość naszej młodzieży 


Adres redaxcyi: Kraków Płac Maryacki L. 2. 


Na żądania wysyła się nuniera oKzZOWe. 


POLSKI” 


Pismo poświątona sprawom chrza. 
ścijiańskiago ludu pracującego. 
Wychodzi na każdą niedzielę. Powinno mię ak ko Teke Aie 

go robstnika, zajętego U. mengis pagd! 
enumerata rocznie 18 K. „półrecznie6 K., EIE 3K 
Adres redakcyi: Kraków, plac Maryacki L. 2. 


Na żądanie wysyła się aumary okazowe. 


„ROBOT 


GO i 
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SML 
Jerzy 
Ji: 2 

Zarys | 

swa s 7 LJ 

O WCĘSIAC 
opracowany fłrzez Dra T. 
Luka i Dra Ža bińskie- 
go. Do naby w ksiequr= 


niach i u aułorów Kra- 
ków, ulica Szewska 1. 4, 
Akadeinia handlowa. 2703 


Poszuxyje się 


dwóch więk$zych lub 
trzech pokojbw ume- 
blowanych z, kuchnią, 
elektr. i gazem. Zgło- 
szenia: Prog Callier, 
Straszewskiełjo 8. 2702 


ORGAN STA 


znakomity muz 
AM A i W i 


de Aum: aistrac i 6 
Narodu" pod.„Chf$r*. 358: 


| Suzyki 2408 

i Anaielslki, 
Erameuski, 

Nien echi ERA 


Początki, Keny 
cya, Gramatyk 
i resnondencya, 
j ratura. Lekcy 
bne i zbiorow 
10:— K micsię 


Instytut Ans 


| uł. Szewska 


podajs do ogólnaj wi 
mości, że „sie wyk 


taych na zboże, mąkę 
ziemniaki, Odnośne zgło- 
szenia pozostaną bez 

powiedzi. 


© 


© 

© © 
3| „DUCH DZIEJÓW POLSKI” © 
S „Li © 
33 i © 
£ ANTONIEGO GHOŁONIEWSKIEGO. zj 
Ę Wydanie drugie przejrzane i rozszerzone. 3 
Ś Gena 6 keron (bez przesyłki pocztowej). A 
© Nakład Towarzystwa im. Stefana Puszczyńskiego w Kra- 2 
©| kowie. — Do nabycia w Administracyi „Głosu Narodu* © 
© w Krakowie. 2262 

© 
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Cena zeszytu K 
Œ]. 


` 5 
EOE EES TATAE 


WYSZEDŁ Z DRUKU 


zeszyt 7 18 zą lipiec-sierpień (podw. obi.) 


Salad główny w Kięgarni $. A. lyjazoste (W Ke. | 


o000000000000 t000 0000000 


5. 


2654 


kaszranowate, 17 mia- 

ry, buruzo silnej budo- 

wy, wyjeżźdzona pod 

wierzch, dosprzedania. 

Plechów p. Kazimierza 

Wielka pow. Pińezów. 
Tia 


DZICZYZNĘ * 


w każdej liożci ku- 
puje firma: L. Lewi- 
cki restauracyai ban- 
del delikatesów Kre- 
ków, Rvnek 15. 2684 


Oe 


r 

galę nangen 

„Herba Matoe* w paczkzch 
po 100 1 250 gramów w ce- 
nie 12 i 39 koron wysyła 
póki zapas starczy tylko zt 
pobraniem KMpiORA w 
Subej ask « 2655 


MIEC 


z3dańK I 50, ul. Gołębia 
L 16, I. piętro. W abona- 
meacie opus. 2140 


Ksigezznia Halóadzu 
Stanisława Goidmana 
w Krarowie, 
uiica Szewska 17, W. n. 


a. LJ 
DAMOUCZA „Argus“ 
umożliwiauace. w bardzo 
krótkim czasie praktyczae 
nauczęn:e się języków: 
iemlec., franc, ang. lub 
łoskiero, bez pomocy 
nauczyciela, 
ena K 11:40 za Burs i, kin ii, 


u = żę 


praczwania ludowa S 


Słowniki 


lemieczo-polski i polska: 
iemiecki, francusko-polski 
pako -francuski itd. po 
K 9:—, 15:80 itd. 


Rozmówki 


fsko-niemieckie, potet®- 

ncus io ltd. pè k 129, 
an A 

Do wszystkleh cen dalera ci 

100%, dadatku Bror niana 

Prospekty A i B wysyla się 

bezpłatnie. 2467 


W siow. Bibliotek cirześć, 


w Tarnowie (u!, Chyszew= 
ska 8), są okazyjnie de na- 
bycia trzy Mutesliepy 
(pierwotae Kina), z urzą= 
dzeniem ma prąd elektry- 
czny i z trzemą seryami 
włdoczków oraz z pod- 
stawką po 400 koron bez 
opakowania I porta. 2511 


ORGANISTA 


zdolny, ze szkoły tar- 

nowskiej, superarbi- 
trowany, , po- 

szukuje zaraz osady. 

Może prowadzić peo 

sz ę minna. han 

i rolnictwo. Zgłosze- 

nia pod ,„ M Owa 
oste-restante Uście 
Solne xoło Bochni- 


ortepfany, 
Pianina, 
skarmeanie 


dań, zamiana. WYNa- 
Kupuje wawo instru- 
używane. — alad 
lané w Ha any Sua- 
, Wolsks 7, 2559 


© © 
do robół maszynswych przyjmie za © GALICYJSKI AKCYJNY ©) | mmo 
dobrem wynagrodzeniem Fabryka © a © - i -> 
maszy: rolniczych „ODLEW“ osz © Mg A A K 34 RI EDA E Ç 24 R © Fi 
? w Krakawia (Grzegórzki, przedtem Petersgiin). © à j © Some O CEFEOFEKA OF SĄD 
Fi a PEUEWOMWZEĆ RZREBEZZKC RZEDU 5 2a 4 = Na idom "E zai | E i 5 A - 
+ przyjmuje wkładki oszczędności z oprocentowaniem A s 
a po py NIĄ 4h od sta di Galicyiskieo Ziemskiego Banku Kredyfowego w krakowie © 
cą W » - zp m Piac Maryacki 9. 
G LEG FO 2654 A o i wkładki na rachunek Leja z oprocentowaniem J Załatw RAE Mienesy: wela EE w że ba 
z kowych czynności. 
: Kraków, ulica Karmeiicka 46 f © 3 | los © inyi wia oszczędności na książeczki i rachu- 
przygotowują w krótkim czasie do wszystkich egza- © Bank wypłaca z wkładek oszczędności 2.000 kor. tygo- (©) Przyjmuje nek bieżący, oprocentowuje wkładki po 4*/. 
& minów i ai Taa Nauka zbiarowa B © dniowo, zaś z E bież >? 20.000 kor. dziennie © Zwraca wkładki Ka ograniczenia wysz%ości G 
5 2) ez wypowiadzeniz. * Ca kad 
: = s |) MT zj nie "| © Podatek rentowy wraz z dodatkiem wojennym opłaca 5 Popatek rentowy opłaca bank. 2557 kj 
z zamiejscowych systam karespandencyjny. Bank z własnych funduszów. 2552 Godziny urzędowe dla stron od 9 rano do 1 po południu. 5 
k lufermacye od 11—12 w południe i od 2—4 popoł. RZ 
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|. Nakładem Wydewnictwa „Głosu Narodu“ Sp. z egr, odp. =- Rsdikior odpowiedziafay i paczaliy, Roman Weyczyński —. „WFitarnia „€łesu Narodu" w Krakowie pai pod zarzadem Momina Ferka 


